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NOWINY CODZIENNE 


Warszawa, wtorek 9 sierpnia 1938 r. 


„TO CO BYŁO CZYNEM *WCZORA, 
DZIŚ JEST PIEŚNIĄ LUB LEGENDĄ, 

A GDY NOWA BŁYŚNIE PORA, 

PIEŚNI W CZYN SIĘ ZMIENIAĆ BĘDĄ". 


(Asnyk). 


AA 


|| ROK XIII 


„szara Eminencja“ pik. Sławka 


Pik. Matuszewski tworzy obóz „Narodowy” 


przy pomocy sfer konserwatywnych i przemysłowych 


Osobą, która na zewnątrz re- 
prezentuje grupę 


nak raczej osobą reprezentacyjną 


o głośnym nazwisku, prawie hi-, 
obozowi 
pułkownikowskiemu markę na ze-, 


storycznym, która daje 


wnątrz. W subtelności gry polity- 
cznej raczej się nie wgiębia, no- 
wych koncepcji nie tworzy, zaga- 
dnienia polityczne ujmuje w spo- 
sób dość prosty i mało skompli- 
kowany. W śrupie pułkownikow- 


skiej reprezentuje on czynnik 
woli. 
SZARA 
EMINENCJA 


. Natomiast mózg polityczny re- 
prezentuje w tej grupie płk. Ig- 
nacy Matuszewski. Od czasu swe- 
go ustąpienia ze stanowiska mini- 
stra skarbu, stoi on raczej na ubo- 
czu. Nie wysuwa się na pian pier- 
wszy. To pozostawanie na uboczu | 
nie znaczy bynajmniej, że płk. 
Matuszewski przestał się zajmo- 
wać sprawami politycznymi lub, 
że nie odgrywa w nich dużej roli. 
` Oznacza to jedynie, e jest on dzi- 
siaj „szarą eminencją* płk. Sław- 
ka i całej jego grupy. 

Płk. Matuszewski pozostawił po 
sobie w społeczeństwie jako mi- 
nister skarbu pamięć nienajlep- 
szą. Reprezentował politykę, pro- 
wadzoną zresztą przez jego bez- | 
pośrednich następców utrzymywa! 
nia za wszelką cenę parytetu zło- 
tego choćby kosztem niezmiernych | 
ofiar całego gospodarstwa społe- | 
cznego. W oczach więc społeczeń- 
stwa występuje płk. Matuszewski 
jako ten, który żądał od niego 
wielkich ofiar, a ofiary te zosta- 
ły zmarnowane. W tych warun- 
kach płk. Matuszewski woli dzia- i 
łać za kulisami życia polityczne- 
go, woli nie wysuwać się na jego 
Scenę. 

Płk. Matuszewski jest człowie- 
kiem zdolnym, energicznym, 
twórczym. Jego m. in. koncepcją 
jest lansowany przez prasę kon- 
serwatywną pomysł szerokiego 
„obozu narodowego“, w skład któ- 
rego, jak o tym niedawno pisali- 
śmy, mieliby wchodzić konserwa- 
tyści, grupa pułkownikowska i in- 
ne grupy niewiele mające wspól- 
nego z prawdziwym pojęciem o- 
bozu narodowego. 

Płk. Matuszewski ma być bu- 
downiczym nowego obozu. Ma 
on do tego liczne kwalifikacje, 
ma szeroko rozgałęzione stosun- 
ki w najrozmaitszych sferach i 
grupach. . 


PUŁKOWNICY 


pułkownikow=| 
ską, jest płk. Sławek. Jest on jed- | 


tywnych cieszy się płk. Matu- 
szewski szerokimi wpływami — 
jest wyrocznią polityczną dla cha- 
dzającego zwykle swymi droga- 


mi Cata Mackiewicza, przez ks. 
Janusza Radziwiłła wywiera 
wpływ na „Czas“, młodzi kon- 


serwatyści z „Polityki* uważają 
go za męża przyszłości. 

W ostatnich czasach płk. Matu 
szewski zainteresował się grupą 
„Falangi“, uważając, że może ona 
stać się czynnikiem, który pomo 
żę do zrealizowania jego nowych 
koncepcji politycznych. 


STOSUNKI 

WŚRÓD FINANSJERY 

Wśród grup i organizacyj naro 
dowych, koncepcje pik. Matu- 
szewskiego nie spotykają się z 
przychylnym przyjęciem. Może 
dlatego, że płk. Matuszewski jest 
typowym reprezentantem grupy 
pułkownikowskiej. może dlatego 
że posiada rozległe stosunki w 
sferach finansowych i przemysło 
wych. Mówi się powszechnie o 
tym, że utrzymuje on stosunki 
ze znanym finansisrą p. Szymo- 
nem Landauem i znanym prze- 
mysłowcem p. Alfredem Falte- 
rem, protektorat zaś, jaki udzie- 
la dwutygodnikowi gospodarcze- 
mu „Polityka Gospodarcza“ kie- 
rowanemu przez p. Lauterbacha, 
a popieranemu przez 


| przemysł łódzki — jest powszech 


Śłonecznie i c epło 
Skłonność do burz 


Przewidywany przebieg pogody w 
dn. 9 b. m.: pogoda słonetzma i cie- 
pa o zachmurzeniu niewielkim w cią 
gu dnia. 


W połudn.-zach. części kraju skłon 
ność do burz. Słabe wiatry połud- 
nriowo-wschodnie. 


żydowski | 


mie znany. Te rozległe stosunki 
nie są uwazane w kołach narodo 
wych xa najlepszą kwalifikację 
do tego, by był on twórcą „nowe 
go obozu narodowego“. 


KONCEPCJA NR. 2 

I dlatego zdaje się, płk. Matu- 
szewski poza szeroką koncepcją 
polityczną — posiada koncepcję 
Nr. 2 węższą. stworzenie obozu 


i 


„narodowego“, ztóryby się opic- 
ral na puikownsath i konserwa- 
tystach, dodając do tego ewentual- 
nie tego rodzaju grupki jak: Poli 
tyka, Falanga i inne. W tak po- 
myślanym obozie, byłoby niewie 
lu ludzi, którzy już od dawna 
wyznają ideały narodowe. 
szyld narodowy możnaby nad te 
go rodzaju imprezą poliyczną za 
wiesić. 


Attache poselstwa R. P. w Pradze 
Ciężko ranny w katastrofie 


Towarzyszka p. Wierzbiańskiego zmarła 


PRAGA, 8. 8. W niedzielę na 
drodze do Karlovych Varów koło 
miejscowości Buchau uległ kata- 
strofie samochodowej  attachć 
prasowy poselstwa R. P. w Pradze 
p. Kazimierz Wierzbiański. 

Samochód, którym jechał p. Wie 
rzbiański, zderzył się na ostrym 
zakręcie z jadącym z przeciwnej 
strony samochodem —- karawa- 
nem. Na skutek zderzenia mały 


Ale | wóz p. Wierzbiańskiego zarzucił i 


wpadł do rowu do góry kołami. 
Jadąca z p. Wierzbiańskim pani, 
została wyrzucona z „wozu i ponio- 


sła śmierć na miejscu. P, Wierz- 
biański uległ złamaniu podstawy 
czaszki i w bardzo ciężkim stanie 
został przewieziony karetką pogo- 
towia do szpitala w  Karlovych 
Varach. 


Na miejsce katastrofy udał się 
poseł R. P. Papee. P. Wierzbiań- 
ski w obecności posła Papee na 
chwilę odzyskał przytomność. 
Według dzisiejszej relacji leka- 
rzy, stan p. Wierzbiańskiego. 
aczkolwiek bardzo groźny, nie 
jest jednak beznadziejny. 


Komunikat sowiecki stwierdza 


Japonia wszczęłi dzii 


MOSKWA, 8. 8. W konflikcie 
sowiecko - japońskim w ciągu o- 
statnich 24 godzin nastąpiio pone 
wne poważne zaostrzenie. W dniu 
wczorajszym wydany został po 
raz pierwszy krótki komunikat 
sztabu pierwszej armii kraju przy 
morskiego o sytuacji na froncie. 
Komunikat ten ma brzmienie na- 
stępujące: 

„Japonia wszczęła działania 
wojenne przeciwko Sowietom. 
Sowieckie wojska wspomagane 
oddziałami artylerii przystąpiły 
do akcji mającej na celu usu- 


przeciwko 


nięcie oddziałów japońskich z 
terytorium ZSRR. Lotnictwo 
sowieckie brało wybitny udział 
w oczyszczeniu terenów z od- 
działów japońskich, Wojska so- 
wieckie zajęły wszystkie nie- 


& 
Sowietom 


zbędne punkty strategiczne“, 

W ujęciu japońskim natomiast 
sytuacja na froncie, jak o tym 
świadczy depesza. ktorą zamiesz- 
czamy poniżej, przedstawia się 
nieco inaczej. 


Krwawe walki na bagnety 
Nagły atak sowiecki odparty 


TOKIO, 8. 8. Agencja „Domei“ 
donosi: „Oddziały sowieckie 
przeprowadziły w poniedziałek o 


Dziś w „ABC” na str. 3-ej 


| Statut i regulamin Rotary 


Jeśli nie można „nad” 


to trzeba 


„pod” 


Co na to władze administracyjne? 


godz. 2-ej nad ranem dwa uowe 
ataki na wzgórze 52. Oba te ataki 
zostały odparte, po czym o godz. 
6.30 rano zapanowała / chwilowa 
cisza na froncie. 

Pomiędzy godziną 7? a 11 rano 
w poniedziałek oddziały sowieckie 
w sile jednego batalionu, pod o- 
słoną ognia artyleryjskiego, kilka- 


łania wojenne 


krotnie atakowały pozycje japvh= 
skie. W pewnej chwili wojska ja- 
pońskie i sowieckie dzieliła jedy- 
nie odiegłość 200 m. Doszło wów- 
czas do walki na białą broń, po 
której żołnierze sowieccy zostali 
odparci. Oddział czerwonych Co- 
fnął się o 400 m. Czołgi sowieckie 
podzielone na cztery grupy, usta- 
wiły się naprzeciwko pozycji ja- 
pońskich. 1 

„ Doniesienia agencji „Domei“ 
rzucają ciekawe Światło na dy- 
scyplinę panującą w armii sowie- 
ckiej. Oto dowódca oddziału 20-tu 
czołgów sowieckich i wszystkie 
załogi czołgów zostali rozstrzelani 
za dezercję, gdyż usiłowali zająć 
wygodniejsze pozycje z tyłu linii 
frontu. 


Spór dyplomatów 
Rozmowa Szigimetsu — Litwinow 


Na odcinku rokowan dyploma- 
tycznych przeprowadzona została 


700- 


700 lat mija w bieżącym ro- 
ku od śmierci najwybitniej- 
szego z książąt śląskich Hen- 
ryka I Brodatego. Rządy jego 
-— stanowią okres wielkiego 
wpływu Śląska na pozostałe 
dzielnice polskie, pod jego bo- 
wiem panowaniem jednoczyły 
się dzielnice piastowskie, Hen- 
ryk Brodaty był władcą Ślą- 
ska, Wielkopolski (wraz z ed- 


Ł PRZYLEGŁOŚCIAMI |zys- ana ziemią lubuską), zje- 


" płk. Matuszewski jest jedną z| 
podpór. grupy pułkownikowskiej, 
w której odgrywa dużą — nieraz 
decydującą rolę. Występując 
więc z koncepcją szerokiego obo 
zu narodowego, występuje jako 
pełnomocnik całej grupy. Może 
też liczyć na wszystkie przyległo 
ści grupy _ pułkownikowskiej. 

Również w sferach konserwa- 


mi opolskiej, krakowskiej, a 
wobec opieki nad Bolesławem 


Wstydliwym ziemi sando- 
mierskiej. 
Dziś rocznica wielkiego 


władcy Śląska, którego znacz- 


na część dziś nie jest pod pa- | spory między 


nowaniem Polski, została zu- 


eini 


okresu płynie wiele nauk po- 
litycznych, doniosłych wobec 
dzisiejszej sytuacji. 

Wobec ostrego ataku hitle- 
ryzmu na Śląsk, wobec ciągłej 
i dobrze zorganizowanej pro- 
pagandy niemieckiej, wobec 
przyjażni wielkiego < kapitału 
śląskiego z Niemcami i po- 
wstałego stąd uprzywilejowa- 
nia gospodarczego Niemców 
— dziś traktuje się Śląsk jak- 
by był on ziemią nawpół nie- 
miecką, do której prawa mają 
zarówno Niemcy i Polacy. 

Okres rządów Henryka Bro- 
| datego, gdy był on -seniorem 
rodu Piastów, gdy rozstrzygał 
niezależnym! 
książętami Władysławem La- 


pełnie pominięta — a przecież | skonogim i Władysławem O- 
z przypomnienia historii tego|doniczem Świadczy najlepiej 


„ABC walczyo WielkaPojlsice! 


o tym, że Śląsk -- mimo swe- 
go granicznego położenia — 
był ziemią rdzennie polską, 
że zainteresowania jego wład- 
ców nie ograniczały się do 
spraw wewnętrznych dzielni- 
cy, lecz ogarniały całość ziem 
Polski. 

Stosunek władców innych 
dzielnic Polski do Henryka 
Brodatego, który już w roku 
1230 przyjął tytuł „dux Sile- 
siae Poloniae (t. j. Wielkopol- 
ski), et Cracoviae“. Świadczy o 
tym, że cała Polska uznała 
wielkie znaczenie Śląska i że 
dzielnica ta przodowała resz- 
cie kraju. 

Dziś należy te fakty wydo- 
być z pyłu zapomnienia, dziś 
kiedy przeraża ilość „Niem- 
ców* o rdzennie polskich na- 


a tradycja 


zwiskach, trzeba pamiętać o 
historycznej roli Śląska. Wszel 
kie usiłowania oddzielenia 
Śląska od innych części kraju, 
odizolowania życia śląskiego, 
czy (ruktowania Śląska jako 
jakiejś granicznej enklawy — 
to pomniejszanie Polski. 

Śląsk, chociaż ze swego po- 
łożenia stanowi ziemię kreso- 
wą, musi brać pełen udział w 
życiu państwa polskiego. Od- 
powiedzią na wszelkie zakusy 
niemczyzny na Śląsku musi 
być nie tylko zwieranie Śląska 
z życiem ziem centralnych, 
ale odzyskanie pełnego wpły- 
wu tej dzielnicy kraju na bieg 
życia narodowego — wpływu 
do którego daje prawo świet- 
na tradycja historyczna. 


Jy W. 


w niedzielę wieczorem rozmowa 
między ambasadorem japońskim 
w Moskwie a komisarzem Litwi- 
nowym. Jak wynika z tekstu tej 
rozmowy, opublikowanego w po- 
niedziałek przez japońskie mini- 
sterstwo spraw zagranicznych, 
Japonia proponuje przerwanie 
działań wojennych z zachowaniem 
status quo w danym momencie. 


Natomiast Sowiety żądają u- 
trzymania status quo z przed dnia 
29 lipca, to znaczy się według li- 
nii granicznej, ustalonej w poro- 
zumieniu rosyjsko - ianońskim w 
Hun - Czanie, które Sporne tery- 
torium wraz z jeziorem Hassan 
przyznawało Rosji. W odpowiedzi 
na tę propozycję ambasador Szi- 
gemitsu wysunął projekt przerwa- 
nia działań wojennych przy zacho- 
waniu status qua sprzed dnia 11 
lipca. 


Spór dyplomatów nie zakończył 
się żadną konkretną decyzją. Jak 
widać jednak z opublikowanego 
wyżej komunikatu, ostatnie słowo 
w tym sporze, powiedziały koła 
wojskowe: WOJNA! 
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DŁ dniaj Ubvło (J. K.) „Warszawski Dziennik 
i= 21-48 Narodowy“ zabiera znów głos w 
dyskusji masońskiej, zamieszcza- 


jąc wstępny artykuł p. t. „Prze- 
szłość i przyszłość”, 


SŁUSZNE ZASADY... 

| Warszawski Dziennik Narodo- 
| wy''.słusznie pisze: 

| „Wszak wałka o władzę w Pal- 
| sce nie jest weale ukończona, Naj- 
| 

| 

| 


SIERPIEŃ 


WTOREK 


Dziś św. Jana 


Jutro św. Wawrzyńca 
| 00 UAE Rock c OJJ 


większy optymista w grupie rzą- 
dzącej nie może twierdzić, że „eli- 
ta”, która tę władzę trzyma 
swym ręku, jest pewna swego ju- 
tra. Grupa rządząca nie posiąda 


oparcia w szerokiej opinii, a — 
x obok tego — jesi wewnętrznie 
TEATR NARODOWY: Punkt o g. skłócona, nie skunia się już koło! 


8-ej wiecz. „Zielony mak". - 

TEATR LETNI: Dziś o 4 i 8 prze- 
zabawna komedia „Kłopoty Bourra- | 
chona“ | 

TEATR POLSKI: Codzień świeża 
wystawiona komedja Dovala  „Sub- 
tejka* zo Stefanią |arkowską w roli | 
tytułowej, 


jednego auterytetu, nie godzi się 
na jeden program i na jeden plan 
działania. Wszak masoneria w Pol- 
sce istnieć nie przestała, są w dal- 
szym cjagu te same loże, jakie by- 
I ly. tkwią w nich ludzie mający WY- | 


publicznym, mają swój własny po- 
gląd na to, €n się w Polsce dziać 


TEATR MALICKIEJ: Q g, 6 wiecz, | newinno, maję środki dzialania, 
komedia muzyczną „Na fall eteru” p., maig poparcję Ióż zagranicznych... 
Leone, |. Brodzińskiego, Lawmy ie jest tedy wcale rzeczą obo- 
Świętochowskiego. Grają: Benita, | jetną, £ zamierzają na terenie na- | 
Stojowski, Nesterówna, Wiarzejew-| szej polityki sin E loże pol- | 


ska, Sym, Zawistowski, Kielarski, | 
Modrzewski, Reż.  Zawistowskiego, | 
dekor, Kqyrmana. | 

OPERETKA 8.15“: „Krysia Lo: 
śgiczenką” zę Szczepańską 1 Mesaql 


TEATR KAMERALNY: : „Zbyt licz 


skie, jakie są zamiary ogólnej no- 
lityki wolnąmuiąrstwą. Nie jest też 


w lożach o panach t 
grupy rządzącej i eo wotej grupie 
myśli się w Stosunięu lóż? 
Słowem, chodzi @ to, jaką role 
zamierza i jaką rolę bedzie mogła 
edegrać masoneria w przepiegn 
tej fazy przeobrażenia stosiinków 
wewnętrznych, jąka się rpzpoczy= 
na przez wybory sąmorządowe, a 
zakończy wyborem Prezydenta w 
roku 194907! 
„A MYLXE WNIOSKI 

Z powyższych założeń „War- 
szawski Dziennik Narodowy* Wy- 
ciąga następujące praktyczne 
wnięgski: 

Opinia publiczna zaś, pmiczona 
ostatnią rozprawa o masonerii, po- 
winna mieć na uwadze dwa fakty: 

Wołnomyląrstwo było. jest i bedzie 


na 


KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE 


informacjs o filmach dozwolonych 
dla młodzieży tel 7.11-25, 


AS (Grójecką 56): 
hikanig* į „Szpital lalek", 


HOLLYWOOD: Qd poniedziałku | SYLWETKI I ZDA 
nięczynne. , 

ITALIA; „Dama kamejiowa". -D 

KINO PARAFU SW. ANDRZEJA Duff C 


„Ostatni Mo- 
(Chłodna 9): „30 karatów szczęścia“ 
KOMETA: „Dziś i zawsze” i rewia 


MARS: „Złoto ną ulicy”. 
w raju“ i „W zamiecj ognia“ 
Lorda Blakeneya", 
i „Wycieczka w góry“ 


* Jacht „Eazhąniress” przykije za 
ER a FIE (Hipoteczna 8): | kilka godzin do portu gdyńskiego, 
* PRAGA: „Jedna z tysiąca 1 „Paz | Przy wożać na swym pokładzie pierw. 
EJ 4 5 lorda admiralicji brytyjskiej 

strach opery* perap 


Duff Covpera, Wizyta ma charakter 
najzupetniej prywatny, wypaczynka- 
wy i może stanowić jedynie okazję 
do naszkicawania sylwetki þrytyie 
skiego ministra marynarki, 

Duff Cooper, konatrwotykią z u- 
radzenia, rozpauczął æweją karierę 
parląmentarną w roku 1824, wcho» 
dząe do Izby Gmin z okregu Uidhąm. 
Przed tym jeszcze zapisał swoje na- 
zwiskp chlybnię w rozkazach dzien- 
nych jednego z brytyjskich pulków 
grenadierów gwardii, w którego sze- 
regach odbył kampanię wojenną, 

Na terenie pbariamentu Duff Coo- 
per stał się wkrótce „gwiazdą”, Jego 
mowy słuchane były zawsze z dużą 
uwagą przez Izbę Gmin, jego wystą- 
, pienia czy to na stanowisku sekreta- 
rza finansowego ministerstwa spraw 
: | wska, czy póżniej od ręku 1935 
MERET. (ass a] 


Robotnik Polak zginął 
w katastrofie w kopalni złota 


PORTO ALEGRO, 8. 8. Dono- 
etą a Kurytyby, że w kopalni zło 
ta „Timbitura* w Campo Largo 
zapadł się chodnik z powodu u- 
lewnych deszczów, padających w 
ostatnich czasach. 

Zpośród 8 robotników, pracują 
eych na tym chodniku, pięciu ado 
łało zbiec zawczasu, a trzech po- 
zostałych zostało zasypanych. 


PRASKIE OKO: „Pat i Patąchqn 
ROMA (Nowogrodzka 49); „Magkł 
SOKÓŁ: „Dziewczątko z Variete" 
STUDIO (Chmielna 7): „Indyjski 
SORRENTO. (Krvpska 34); „Nię 


Grokowiee*, 
oddam dziecka“ i „Magnoliać, 


ŚWIAT: „Tajny Agent“ i „sylwet- 
ki“, * 


ME eaoh 734, l 


Po 4-gędzinnej, uciążliwej pra 
cy zdołuno odkopać zasypanych, 
lecz już bez.życia. Jednym z nie- 
szczęśliwych robotników był Po- 
lak, August Kamarowski, lat 37. 


Pomnik 


w Szymborzu 
ku czci powstańców 


Ng zebraniu inowrocławskiego 
koła Związku Powstańców W iel- 
kopolskich, uchwalono wznieść 


Echa tragedii 
w Tworzymirkach 


Przeciw zwolnieniu Jerzego w Szymborzu, ku czci poległych 
Karłowskiego, który stał pod za- | powstańców pomnik. W tym ce- 
rzutem zabójstwa na osobie lu powołano do życia specjalny 


| komitet, który ma się zająć zre- 
alizowaniem tej uchwały. 


¿gon 
aktora filmowego 


Zmarł w Szwecji aktor filmowy 
amerykajski, Warner Oland, który 


dzięrżawcy majątku Tworzymir- 
ki w pow. śremskim, ale po umo- 
rzeniu dochodzeń w tym kierun- 
ku został zwolniony z aresztu 
śłedczego, wniósł sprzeciw pro- 
kurator gądu okręgowego w Po- 
znaniu. Aresztowany w związku 
z tragedią w Tworzymirkach za- 
rządca tej majętności Branowski 
przebywa nadal w więzieniu. 


jakiego detektywa, Charlie Chana. 


Zmarły aktor liczył 59 lat. 


4 | 


datne stanowiska w naszym życiu | 


wcale rzeczą obojętną, co myślł się | 
możnościach | ze Stronnictwem Narodowym, je- 


NIA 


pierwszy lord admiralicji 


| 
Naprawić błędy personalne 


| zdobył sobie popularność w roli chiń į ` 
| wej przez techników oraz wskazu 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Iowy monopol „W. D. 


„Kto nie idzie z S. N. ten mason” 
„Nie uchodzi! Nie ucnęcdzii' 


czynników masońskich, natężenie 
walki zmniejszało się wtedy gdy 
najbliższych celów jego działalno- loże masońskję ugyb iważy "gis 
ści jest niedopuszczenie do władzy, CRY inne wpływy na terenie Nas 

w Polsce Demokracji Narodowej. | rodowej Demokracji. 
p R Z tej olata nazwy,! Trzeba pewne rzeczy powie- 
najlepiej chara eryzuje, o co T: EJĄĆ T R GR i 
<kodzi. N może Bięi dogo- , dzieć jasno i wyraźnie, Masoneria 
' może tolerować patriotyzm i ną- 


dzić z „patriotyzmem”, z pojętym A á A 
ną swój sposób „obozem naródo- cjonalizm. Nie może tolerować 


wym”, może nawet strawić pewne- 

go fypu „naejenalizm” (taki Z o- 
| graniczeniami — „ale”, „jędnak” 
| t. p.). nie pogodzi się Küri: 
nigdy z ,Endekami”. Bo wie, że 
my tutaj deskon yle wiemy. do cze- 
go zmierzają loże i — choć tylko z 
zewnętrznej obserwacji — znamy! - 
ich naturę. Z różnymi czynnikami 
— czasem nawet wrogimi zasade 
nicze wolnomułarstwu— może ona 
dojść do kompromisu. Z „endekami” 
— nigdy :. 

Zachęcamy tedy naszych (Czytel- 
| ników do bacznego przynlądania| 

się temu, eo się dziać będzie, i de 
stosowania do wydarzeń hipote- 
zy” masońskiej. Inaczej nie zrozu-; 
mieja rozwoju wy adków i niej 
znajda właściwych wskazań paptę- 
pow ania. 

Pestawmy kropkę nag ,, 
dług „Warszawskiego Dziennjka | 
eer Ea każdy, kto nie 
współdziała z „endekami”, t. zn. 


czynnikiem w naszym Życiu politycz- 
nym, zarówno wewnętrznym jak 
à zewnętrznym; naczelnym wśród 


patriotyzmu i nacjonalizmu, nie» 
; zależnego od siebie. 

|  Zaostrząnie walki z „endecją" 
następowało wiedy, gdy reprezen- 
towała ana niezależny patriotyzm 
ri USA i 


. We-; 


Pisaliśmy już e sprawie wileń- 
skiej Izby Przemysłowo Handlor 
wej, gdzie vieeprezesęm jest żyd | 
Kawęnoki. 

Zajmiemy sję dziś niektórymi | 
pozycjami preliminarzą budźeto- 
wego Izby na rok 1938. 

W wydatkach w paragrafie 
„Nieruchomość“ znajduje się po- 
zycie 6. określająca sumę preli- 
minowaną na remont gmachu i 
lokalu biyra Izby na 16 tya. zł. 

Otóż jedna z sal L P. H, zosta- 
ła przygzdąbioną kogzłowną boa- 


zerią, Ropytę wykonał żyd Pames, 
radca izby przemysłowo - handlo 


šli już nie jest masonem, to co- 
najmniej jest bardzo podejrzany 
o przynależność do tej organiza- 
cji. Przyjęcie się tego poglądu w 
społeczeństwie byloby niesłycha= 
nie wygodne dla Stronnictwa Na- 
rodowego. 

Dla społeczefistwa jednak taki 
punkt widzenia jest zbyt ubrosz- 
czony. Masoneria niejednokrotnie 
występowała przeciwko Naroda- 
wej Demokracji Natężenie tej 
walki była jednak różne. 

Natężenie walki wzrastało wte- 


dy, gdy „Narodowa Demokracja wej. Jakkolwiek były 
stąwała się bardziej niezależna od przedsiębiorców chrześcijan, 
stały odrzucone z nieznanych 


nam powodów, Skutki tandetnej 
roboty żydowskiej wkrótce dały 
0 sobie znać. Boazeria bowiem po 


ooper 


ge drzewo, 

Drugi ciekawy punkt w preli- 
minarzy L P. H, to koszta utrzy- 
mania samochodu. Koszt remon- 
ty sąmochodu wyniósł 6000 zł. — 
a roczne utrzymanie 4000 zł. — 
"Trzeba dodać, że samochód jest 
stosunkowo mało używany na wy 
jezńy służcowe nątomiąst czesto 
używa go p. wiceprezes Kawe- 
noki. 

' Jeden z Wilnign opawiądał nam 
jak ze zdumieniem ujrzał, że dy 
samochody L P, H- ładują się ją 
kief żydówki. Jak się później do+ 
wiedział była to rodzina p. Kawo 
noklego. 

Koszty reprezentacji p. preze- 
sa Izby Przemysłowo Handlowej 
iw Wilnie preliminowane są dość 
hojnie — wynoszą bowiem 10000 
z. — W preliminarzu Buma por 
wyższa jest podana jako fundusz 
do dyspozycji zarządu. Większość 
jej jest przeznaczona na cele re- 
prezentacyjne. 


Wysokie gą równięż kogzty wy 
jazdów prezesą Izby. Wyposzą bo 
wiem B000 zł, podczas gdy diety 
i koszty na przejazdy radców 
470) na posiędzenig i konferen- 


jako ministra spraw wojskowych, | 

ke byly zawsze głęboką my 
ślą, pewną swoistą wry ginalnością i — 
co mu niejednokrotnie wytykano i za- 
rzugano — wyjątkówym wśród An- 
glików „romantyzmem”, 

Jako minister spraw wojskowysh, 
Dyff Cooper prowadził w pewnym o- 
kresie swego urzędowania ostrą wal- 
kę na dwóch frontach równocześnię; 
przeciwko radykalnej lewicy i nie- 
którym kołom duchowieństwa anglis 
kańskiego. Przyczyną była kwestia 
zhkrojeń 1 agitacji werbunkowej, którą 
Buff Cooper poprowądził z niespoty” 
kana dotychczas energią. Naraziło go 
to politykom lewicowym, a równo- 
cąeśnie i niektórym, t. zw. pacyfi-| 
stom religijnym, Przeciwko Duff op- 
perowi wysunięto nawet zarzut, że 
mylnie interpretuje Pismo Święte. 


Kampania ta wkrótce ucichła, Duff 
Copper nie stracił w niej nic ze swej 
popularności, a przeciwnie — dał się 
poznać jako cięty polemista, który u- 
mie į wykpić i 
przeciwników. 

-. Di Duff Cooper ga tle plejady 
polityków angielskich -— jest jedną z 
najbardziej papularnych osobistości | mememe 
zarówno wóród konserwatystów, jak 
i na lewicy, W laqdyńskich kałach 
towarzyskich pp. Cenper (żoną mini» 
stra lady Diana — znana ze Bweji 
piękności, cieszy się wielką yopular- 
nością w high life angielskim) + są 


DAFA ZaTówn l jak i <e KLEIE produkcji 
»jong. EP p Chem. 


‘Min, Alfred Duff Cooper liczy 4T „SLON CE" Sp. z o, 0. 
lat, Warszawa, Ludna 6/8, tel. 9.53-58 


przekonać swoich 


p-ta 2. r wszędzie 
płerwsz orzęd nęj 
jakości 


MATRYCE i FARBY 
do powielania 
KALKI -TAŚMY 
ATRAMENTY - TUSZE 


Dezyderaty N. 0, S. T. 


Stowa- Min. Kom., Naczelna Organiza- 
cja Stowarzyszeń Techników wy 
stępuje o awansowanie techni- 
ków, umożliwienie im odbywania 
technicznej praktyki, ustanowie- 
nia minimalnego uposażenia dla 
techników zatrudnionych czasowo 
1 etatowanię tych, którzy PA 
dłuższy okles czasu. 


Naczelna Organizacja 
rzyszeń Techników R. P. złożyła 
Ministrowi Komunikacji dezydera 
ty w mprawie persenełu technicz 
na drogach 


nego, prachjącego 
| wodnych. 

| Zwracając uwage na przeszko- 
dv napotykane w pracy zawodo- 


personalnej 


jac błędy polityki 


Dobra A i TANI TOWAR fto 
przyjemnąść Kijepta Z Magazynu 


Dziś Narodowa Demokracja, 
reprezentowana przez Stronnic- 
two Narodowe nie mQże rościć so- 
bie pretensji do tego by była w 
Folsce jedynym ośrodkiem nacjo- 
nalistycznym, od lóż niezależnym. 
Dziś tąkie same conajmniej pra- 
wa ma do tego ruch narodowo + 
radykalny. Dlatego też sugerowa- 
nie, że każdy, kto nie jest w Stron 
nictwie Narodowym wpadł w st- 
dła masońskie jest metodą, której 
nie wypada używać organizacji 
politycznej, walnej ad wpływów 
Ss ik 


cje wynoszą 5000 zł. 

Tych kilka zacytowąnych przez 
nas tytułem przykładu pozycji 
nię wzbudzą zaufania do cało- 
kształtu gospodarki w labie Prze 
mysłowo - Handłowej w Wilnie. | 
sm 


13 z rzędu 


AMMKEGNAM 


Wysokie koszty reprezentacji 


z kieszeni kupca i przemysiowcą 
| w izbię Przein-Handiowej w Wilnie 


iw. 234 emm 


Niezrównana książka 
Dra A. OQOetkera p. t, „Dobra gespe- 


-z przepinami 


dyni piecze sama" jest do nabygla 
wę węzystkiek sklepach kalanialnych 
i w Es Cena ma fa 30 gr. 


AL. Jeroza- 
limsklę 7 


Warto podkreślić, że gdy dowią- 
aywaliśmy się, czy przyjeżdża in- 
spekcja z Biura  Jmspekcji [Izb 
przy M. T. į M. otrzymaliśmy od 
powiedź, że nie wiadome, czy by- 
ła ona w ciągu ostatnich 70 lat. 


katastrofa 


Na „zakracie śmierci” 


pod Eirześciem nð. 


BRZEŚĆ n/BUGIEM, 8. 8. Na za- 
kręcie, w pobliżu tak zw. Chutoru 


tym samym zakręcie. | 

Samochód, którym jechąli znąny z 
aydycji radiowych, śpiewak, Stani- | 
sław Podgórski, , kapelmistrz Opery 


w zaroślach zaporę kolejową. Samp- 
chód wywrócił się na tor, skutkiem 


czego kapelmistrz Tyla dognal gla- 
mania ręki a pozostali odnieśli lżej 


oferty |  Ogińskich, wydarzyła się katastrofa sze obrażenia. Znajdujący się w po- 
zo- Samochodowa, piętnasta z rzędu, na bliżu dróżnik, został uderzony szig- 


banem w głowę | skutkiem tega do- 


"znał wstrząsu mózgu. 


Kapelnistrz Tyla zą dwą typud- 


bie mial dyrygować erkiestrą w APA. 
pękąły, tak, że trzebą było robić | warszawskiej p. Tylia oraz dzienni- | ize berlińskiej. Złamanie ręki w obec 
rowe ramy, aby poprawić popeka | kara Dobrzyński, najechał na ukrytą nej chwili uniemożliwi mu prawdo- 


podobnie wyjazd na tournće. 


Kontrtorpedowce francuskie 


przybyły 

GDYNIA, 6. 8. W poniedziałek 
o godz. 8 rane przybyły do Gdyni 
pod dowództwem komendanta 
wojskowej morskiej szkoły w 
Bregt Komandora Bornouin trzy 
kontrtorpedowce francuskie: ,„Ja- 
guar“, „Chacal* i „Łeopard*, ma- 
jąc na pokladzie uczniów  szkały 
morskiej. 

Na spotkanie kontrtarpedow= 
ców francuskich wyjechali na ho- 
lowniku „Lew“ łącznikowi ofice- 
rowie komplementacyjni oraz at-| 


do Gdyni 


laché morski Francji Gruyjllot. 

Wehdząc do pariy, zespół fran- 
ski oddął salut 21 strzałów, ną ca 
odpowiedziął ORP „Rałtyk*, Na- 
stępnie zespół franski oddał gą- 
iut propotrczykowi dowódcy floty, 
a ORP „Bąłtyk* addał również 11 
strząłów. 

O godzinie 9-ej okręty frangur 
skie stanęły w basenie Prezydenr 
la, na brzegąch którego agroma- 
dziła się licznie publiczność, wi» 
tajac goścj francuskich, 


17 ©sób rannych 


Dwa pociągi wpadły na siebie 


na wąskstorówce 


W nocy, z niedzieli na ponie- 
działek, wydarzyła się pod Socha 
czewem na kolejeg wąskotorowej 
groźna katastrofa, w której 17 
osób odniosło rany. Pociąg oso- 
bowy prowadzony przez maszyni 
stę Józefa Olejniczaka z Socha- 
czewaą wpadł na wysokości stacji 
Trojanów ma pociąg towarowy, 
idący w przecjynym kierunku. | 

Wskutek zderzenia, oba paro- 
wozy uległy znącznym uszkodze- 
niom. €zteyy rohotnice jadące ` 
pociągiem  ospbowym — zostąły 
ciężko ranne, a 18 osób odniosło 
lżejsze obrażenia. 


Wszystkich | 


pod Sochaczewem 


rannych przewieziona do sapita- 
la powiątowego w Sochaczewie, 
gdzie udzieleno im pierwszej po- 
mocy. 

W kilką godzjn po katastrofie 
da Sochaczewa przybyłą komisją 
śledcza, rozpoczynająe dochodze 
nie dla ustalenia przyęzyn wye 
padku, Prawdopodobnie winę zą 
katastrofę pangsi dyżyrny ruchu 
w Bochacłewis, Stefan Karaś, o- 
raz kierownik pociągu osobowe- 
go, który nie zawiadomił Socha- 
czewą z poprzedniej stacji o wy- 
ruszeniu pociągy. 


Możliwościami gospodarczymi Lublina 


interesuje s'e 


(JK) W dniu 9 b, m, o godzi- 
nie 6 rano, przybędzie do Lubli- 
na wycieczka _ przedstawicieli 
sier przemysłowych, handlowych 
i rzemieślniczych z Wielkopol- 
ski, Dczegtnicy wycieczki zwie- 
dzą w Lublinie objekty przemy- 
lsłowe, po czym, o godz. 16. odbę- 
dzie się w Zarządzie Miejskim | 


Wielkopolska 


konferencja gospodarcza, w oza- 
sie której m. in. zostanie wygło- 
szony referat, p. t.: „ Zagadnie- 
nie budownictwa mieszkaniowe- 
go, możliwości uzyskania miesz- 
kań w Lubinie i w ośrodkach 
przyległych". W wycieczee weć- 
mie udział około 150 osób. 


UWE Rim. 2:4 


Anka ela ocho 


Bardzo obszefhą odpódwiedź ha 
ankietę przesyła nam, p. Jan Ma- 
sóń, Ślązak z Bytomia. ŻAmie- 
słcźamy ją w całości: 

CZĘŚĆ I. 

1. JAKIE UPRAWNIENIA WIN- 

NY BYĆ PRZYZNANE B. O- 
EHOTNIKOM Ż 1926 R” 

Uprawnienia nie wielkie: Nie 
wolnó KtżyWwdzić ich, tj, AIE Wol: 
no stawiać na równi ze zwykły- 
Mi zjadacza polskiego chleba 
itp. obijaczami, egoistami, którży 
widzą zasługę w tym, że Się uro- 
azili * Polsce. Nie mam samych 
tvikć żydów ha myśli! 

Jeśli zarządzeniem losów (i na- 
Szego Rządu!) koniecznie mu- 
3ż4 być bczróbótni w Polscć, to 
nióch niemi nie będą ti Polacy, 
którzy nieśll wszys tko W o- 
fierze dla Ojczyzny wsżystko jed- 
no Pfzed czy po 11 listopada 
1318 roku. 
2. JAK ZORGANIZOWAĆ PO-+ 
MOC BEŹROBOTRYM B. o: 

CHOTNIKOM Z 1920 R.? 

a) Nie pówinno być w Časa- 
dzi dni jedtieka bezfoBótiEgG Po- 
laka, któty nidsł życie w 6fietze 
dla Qjeżyżny! Bezrobothy b. ©- 
chótnik ffontywy tö.. to nibt 
„aówód”, że „nie warto walczyć i 
UinierAć za Ojcżyzńę".. WSzyst- 
kie gadanie o prawdziwej pol- 
skóści, 6 prawdziwym patribtyź- 
Mie" na taki czy innt występók 
zrozpaczonego ochotnika - kłó- 
dómora4 — tö nawet psu ha bu- 
dẹ Się NIE zda. budżie m ii szą 
jeść, aby Żyć — a żyć trzeba, 
aby móc walczyć i tUumierać za 
Ojczyznę... 

b) Jeśli są wzgl. będa bezrobot- 


KROWA i FASOLA 


Jêden z urzędów skatbówych 
% ffówiecie kołomyjskih zajął 
wieśńiakówi Wasylikowi na po- 
krycie zaległych podatków pew- 
ną ilość fasoli. Po kilku tygod: 
nińch do Wasyluka zgłosił się se 
kwestratóf, żądając, aby pókazał 
Mu zdjętą.. krowę. Wastluk ð- 
świadczył, że krowę sprzedał wła 
Śnie przed tygodniem, a zą załe- 
głe podatki zajęto mu nie krowę, 
lecz fasolę. 

Nit nie pofogł 
Wieśniakowi wytoczono 


tłumacZEKiA. 
sprawę 


tu, skazano go w pierwszej in- 
staREjł ha areszt i dópietó % dfu 
ziej  lilstahcji 
wyjaśniło się i Wasyluka 
H 
winniono. 
Ten humorystyczny wypadek 
jest ciekawą ilustracją metod i 


tihie- 


gorliwości, z jaką od pewnegog statut. Ma i swój regulamin we- 
czaśtt „utzęduje" nasza biurbktaf ©nętrzny. O regulaminie 


cja. 


Metody pracy różnego rodzajuj jąc, że: 


naszych trzędów wimakaja slA- 
nówczó liżdrówićnia: Btzdusźne | 
heźłtyśltie „Gdwalanie kahl- 
ków”, bledy tylko „Włańza” Nr- 
ła zadowolona, biieby tviko przy 
chŚdZłć na pihkt óshA dö biura 
i Gapowiednić gótliwie pilńówać 


| | fikaćj i 
zaeźddzew płótówtch -— nie mdi SB GłOSOWARIA mi GWARY ŻĘTÓMIA: obsadzenie dważane j&t zA SOZĄ- 
EE RL TR METY N Genk, ti SKAGA POWOYWAŃIA pot: aane: cy żNadat 7e klasefik ae 


biurokracji. Przy tym wsz stkim 
adefici $w. Riutrkrarekń próóli 
ją śię bardzo chętnie i Kóriżó 
często ha firzepisy, Sławy. fA- 
wet ha „pławorząfńośćć. Woro 
wadźa to oczywiście jelthie ža- 
męt I chaos w pojęciach „Betóh- 
tów“ — a w żadnym farie nië ü- 
spfawiedliwia  biuroktAtyczAFEŃ 
hałców. 
króceńie fitżefostów biuro- 

krAcji jest Hzlstiaj rzeczą bArdźń 
piinj. Przepaść miedzy „reprózeń 
taiem władzę” a społeczeństwem 
pogłębia się, psychoza urzędnicza 
rośnie, glosy alarmu są Coriz 
częstsze, Tejestr grzechów biu- 
rokracji coraz obszerniejszy. 

Trzeba przełożyć zwrotnicę — 
poki czas. 


st 


tnicza 


za tstnięcie żajętego przedňlo-É skiego Rotary został zatwierdzo- 


nieporózumieRić| ;g35 r, Nr. BS II — 3/521. 


9 JAK SIE PRZYJMUJE 
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ABC - NOWINY CODZIENNE 


m w 


Nie może być glocdny 


ktö walczył za Ojeżyzne 
Gios Siążzaka W aaKIECIE GENROINIEZ EJ 


ni B. śchótAlky fróhtówi, spowódu 
pódesziegć %wiski czy linpch po: 
wodót i€zdoliióżci dð zafbbkó: 
wańia, należy ich bbjąć spetjai 
ną opieką ustawową — W Tofmić 
dbstafczafia IM pracy HA FÓWNi 


Dla „ustópniowania* i „zważć- 
nia“ „zasług“ — niechby sóbie 
był słusznyńń, AlE jest nie słusz-., 
ty, jeśli obaj, tj. Niepodlezłó- ; 
z inwalidami wojennymi, lub też Ściówieć i jej Obióńca Bićdę KIE- | 
w formie udzielania iM Pómccy Bid! No, a tak dotychczas Mimo 
finańsowćj  wzgi. materialnej! Wsżystko jóst, oczywiście z Maly- 
przy kolonizowaniu śłę aibó przy mi „Wiólkimki* wyjątkami! 
żakładaniu sambdzieldych war- Bt ak. 

sżtatów pracy; w ostatecznym CZĘSCI: 
| tazië w formie rent - wsparć pb 
osiągnięciił wieku, W któr nle 
zdolfł 33 ð żatóbkowahia, beży- 
(wiścit tylko na Wypadek bêzma- 
' jętńiości. 

| Za piehiądze, którk póżariy tóż- 


zb. Uredżońy 1900 r. ż źawódu 
górnik Do rodżikńy był pólski, | 
| aczkołwićk nieżle ticzyłemń się| 
po niemiecku, to jednakże matka | 
ż mtodych lat uczyła Mnie języka 


ne iMpfeży państwowe i połpań. i Pisia polskiego. Póteih jüz Sam 
stwowe dla „pódnłełienia” prè- starałeńi się być kodhym niana 
stižu P6JSki zażłAnicą, za patówe, TOJAKA. 


Od 1917 r. biorę czyjiny uAział 
* piaty Aatodótd - polskiej. 
W hareu 1519 f: żapfżySiĘżdłiy 
zostałem na tżłóhka P. D. W: % 
Gliwicach. 


TymtzAśch front 


obżerki i fedtęny Wztjefinej a| 
doracji w Słóliey i pë stolicach 
wojewódzkich, za renumeracje nie 
zasłużone (w8zak pracuje się 
przecież za póboty 1); za  subsy- 
dia i pomoce finansowe tym czy 
ihih żydowskim instglucjom — 
byłoby w bród pracy i zarobku dla | — t6 ši fosuwat, to cófał, Pize- | 
glodófiótów z 1920 +. kGhAŃI, ŁE nasAMBEŻGW Pólska 
Ży6Sztą: trzy i pół MiHOni pa- | musi zrobić koniec z róBGIĄ na 
sóżytów  obcoflerhieńińych, HIE | wschodzie, aby żabrać SIĘ do 
polskich, dybiących ha R ASZĄ | rzeczy na zachodzie; wóspół -z 
wSzyśtkie h zgubę, pożera | siedmiu Kolegami postańowilismiy 
rocznie 45 procent dochodu 6- zaciagnać SE do Szeregów àrmii 
gólnbpólskiego! TA Wśadźić | polskiej. 
nóż ópełacyjńy. 1 R: Å KG 
2 JAKA DROGA ZEBRAĆ MA. | PUER EJ © 
TERIAŁY HISTORYCZNE BOT.) ZaciagnalEM Się la Maja 1919, 
FORMACYJ GCHOTNICZYCH z © "azem ż Mðifhi kdlegAhi, dó 
| 1530 R? |." i a ży 
! asagn Strzelców; P ie BT p. P. 
TO Pec Pa U: CEO NYÓJEKE  bócnie TA R M W a 


bez żydów! Stenowerai Poter | PU „Onśtkareń, śląskich" (prze, 
mözemy być spokojni, że nistonią | Draszam WSZYSIKICA Mlék Kol 
nasza będzie c éy ðt A. | 
4. CZY SŁUSZNY JEST PU- 
DIAL NA  KIEPODŁEGŁO- | 
ŚCIOWCUW i TYCH KTÓRZY: 
BRAŁI ubziaŁ W OBRONIE.’ 

NIEPODLEGŁOŚCI | 
Podział ten pó pozytywħişým za: | 


ar emy w mrm 


bdlszewitki 


się bić! A te wszędzie! viata by- 


Stałut i reguiamiń „Roitary” 


Jeśli nie można „nad”, to trzeba „pod” 


Co na to władze atministracy;ne? 


Rotary Kluby Bósiadżją SWÓ- rymi przepisami  Rotaty Klubu. 
je statuty. Statuty te nawet 34ą , Paragraf 35 brzmi, jak następu- 
zatwierdzone przez władże ad-|je: 
ministracyjne. Statut Warszaw- „Kieodzotwntm jest, żeby cton- | 

kowie Klubu, pragnący wprowa- 


y ; ; mA dźić nowego cżłóhka, Mieli nà i: | 
ny deeyzją komisarza rządu m. WARÓŁ sE tE wzgledu na zńbełnie 


st. Warszawy z dńia 18 kwietńla | pqjiehka sttriktute ROtAry Thiki- | 


natióhat, gdzie tzłońćk jest jedy- | 
nie przedstawicielem jw tż0 faehti, 
nie ma zgłoszeń kandydatów, 

w innych klubach, lecz ŝati Klib | 
zwfńća šie ao fjiłypiszezatnyci 
kafidydatów t vajroszeńitm # 
stąpłenia at Jabu. 

majać ualrzonego 
człóńik, nie Ralóży g6 6 tým il- 
formować, a tym bardziej powia- 
Uamiać o zgłoszeniu jego kandł-: 


r REGGŁSbnn 


Ale Rotary Klub ma nie tylko 


tym | 
mówi zreszłą statut, stwierdza- 


„Repuaniih 4 7” słówa 
ih. 


- | dattity; — fiatufhiast | ; f 
tzyszehia šlata í, haStEPAJĄCE | A), Wieg ie się i hy dan | 
sprawy: aj sposób UIŁĘdOWAŃIA rz kandylała cóch charakteru, 
wiał <towArzySŁENIA, ©) 4BOSÓB | wymaganych Przez Rutarę Inter: 
zwoływania i odbywania £EBPRA natonal; B)  folhłórmować sie w 
towarzyskich ófczytowych | ceii koñhisji klastłikacyjfńć - Kaliti- 
skisyjnych, e) wi30k isowe- kueyjnej, że przypuśtezalna klasy- ; 


žo i Skladek czfóńkowskich, 6) Spó | jest jeszćzć wolna i że jéj | 


szczególnych komisji" 


OGOLNE AŻYSHTE 


Ale w płaktyce Statut żawiera | 
wiele jeszcze innych; ciekawych 
rzeczy: Przede Wfzystkim Ba wstę 
pie JEsł powiEdźiańe, że treśći 


pr N%AŃA istote hlpowiada 
waruhknńń, tj. ke stakowi act: | 
wiście wyłachńe, Albo rręnaj- | 
mniój główne zajęcie kańdydala. | 
czyli zgodnie z zasadami Rotary | 
ThtEfRAtIONA| ZAJMUJE Kańdyrnato- 
wi 60 proc. czasu, dalej, że stanowi- 
śko jest kierownicze, nie jest obie- 
ralne na określony okres czasu i że 


rekulaninu jest uzgodniona ż ð- WK A AM Ee | 
golnie przyjętymi zwyczajami | łą; a) rozważyć, czy Ustosunkowa- 
Rotary klubu. A więe Rotat$ | nie sie prrypuszczdikeg Ratidy: | 


kiub ńie jest zhówu taką otfani- 
zacją polską, wyraźnie przeciw= 
stawiającą śię Hótary Klubom w | 


innych krajach. Źwyczaje jegu Są | brał czynńj wdżińt i SNodŻM regn: 


takie safe, jak żwytzaje tóżnych | larnie ha sebtańin" I 
ten sposób widzirny, że pizy | wheo 


klubów atnerykańskich, popieta- 
jących akcje antyreligijna. przyjmowaniu człohków. a więc, 
jednej z najważniejszych  czyn- 
ności Rotary, decydują przepisy 
powszechne Rotary. Regulamin 
wyraźnie stwierdza istnienie 


CZŁONKÓW: 


Zapoznaimy się teraz z niektó- 


gów pułkówtchi) — ale UMiEli | 


Pscyny, teh Sobie ranky pambe ü- 
cierał, inni zhó%w hiE lubili chó- 
rego chleba (Giemtiego), à tên 
znowu szedłby jeho hajn tam het 
kaińs dalekó... JEdeń z dtugiego 
cosik tam pfzeskfobał Miemcowi, 
oczywiście Politycznie — wszyst- 
kim więc pułk bfi wóczaś 6j- 
cem i matką. Bylo źłe i ttobtże, 
ale uważać Śfniefh, żć nasi BİRE 


Jestem Ślązakiem £ Dpólskie- | rowie byli £ Has Aa0kót żadówe- 


leni — i wief, ŻE niektórzy... hA- 
wet dumni. 

Służylemń % id komipAńli, bo- 
tem odkomenderowano mnie 46 
żbrojow:ii III baohi. Dowódtń 10 
kompanii, póruczńik Smóczyński 
— godhe nazwisko, bo Byli naj- 
większym żoólniefzeń w piiłku. A 
głos w Sani raż na śmoka — kie- 
dy tyknąl, to najtwardszyjń ba- 
ciarom - chachafom WUusza sła- 
wala ħa baczność.  Berliniok, 
więc znał się ħa rzeczy =- Ł cy- 
wila i po wojskowymu. To też 


tam dalekó na Wschodzie Polski | był dumny ze swojej kompanii — | nudnoby naprawdę było, gdyby 
ODA i , | brakło potrzebnej do tego życia 
Dowódcą baonu był major Bań- | muzyki: św istu, kul i grzechołu 


a kompania Z niego! 


czyk, Ślązak, b. oficer niemiecki 
— żołnierz i górnik, więc 


| w Sam raz na swoim miejscu. U- 


miał dac pół 6słathiego papiero- 
sa — umial dać i w pysk, i nie 
ttzeda biło ptółokutów, aresz- 
tów, wachbudów i fósterunków 
aresżtanekich. Nigdy nie pochwa 
lit — nagrodą Było; jeśli nie fu- 
kał i tie gostponował. Tacy do- 
módey tworzą żElazńć bataliony! 


Koczówalisfiy jakby Cyganie 
% sëtz i Wzdłuż pó Pólsce, z po- 
stóji ña postój, aż W czerwcu 


| la ze wszystkich stron Ślaska — 1920 r. znaleźliśmy się na Biało- ale zawsze kontefila przyprowa- 


EŃORŻY ŁECZEJE SIĘ W KRAJU! Silniójsza i skułecknić Sza % działaniu niż 
niczne, jest nasza SÓL MORSZYŃSKA lubh GORZKA WOD 
żołądka, przy zaparciu stolca į eitrpieniach wątroby. Żąddć w abtekach i składach aptecznych, 


wspólnych celów i ideałów Mož 
tary International. Twierdzenia 
więc polskich rotarian, że fakty 
zaczerpnięte z działalności zagra- 
nicznych Rotary Klubów ich nie 
dotyczą; są wykrętne i sprżetzne 
z ich własnyrn regulaminem. 


„TRE RÖTARIAN 
Jesżcżć ciekawszy jóst pāra- 
śrat 4łamy, któty żałeca czlon- 


BAY: | korn brenumierbwanie Orżanu 0ż 
o il etatem sm MY, : 
naei a Eo | fiejaluegó: „Thè Rotarian“, któż | 


ty. jak już b tym piśdliśtty, z4- 
rńiószcża Ogłószehia ińasońskie. 


YERI 
INTERNATIONAL 


Ale najciekawsze są paragrafy 
48 ; 49, Par. 48 brzmi: 

„Zmiany ang möžë nchtwalić 
tylko kongres Rotary  fnternatto: 
nal większością  glósów diegā- 
thw obecnych | głosujących, ż 
tem (tdak  zasżcZEnieiy 7è 

onśres tnóżć ruzyatrywnć triko 

je wnioski zmian, które mott- 
no w sekretariacie Rotary fter- 
hatonai przyfajmniej na 1306 dni 
przed otwarciem kongresu i którt 


| były prżESfAŃŁ picZtĄ Nu S€kfeta- 
| tat, wskystkicii 


4 klubów  przynaj- 
mniej na 50 dni przed tg" Sa 
kongresu. Na Sekretarzu Rotary 
International ciąży Hdowiążck to- 
zihi kopii wniosku dë oddzŁiel- 


i cełdów i idezłów Rot i- a 
arano Ami môze SRU poja. | Ch klubaw": 
ik, że kandydat przyjihić zaprósze- | 


nie należenia do Klubu, że będzie | 


Paragtał zaś 40-ty btzini: 
regulaminu można 
Brzejirowadzać na zebraniu tygó- 
lmłowym, pod warunkiem iisłow- 
rawladomieńż ha 16 dhi 
hirbtzód Gzionków Klubu płzy 
4torum 13 liczby członków, przy 
co najmniej % 3 głosów 
tzłonków Klubu. Wszelkie zmiany 
i uzupełnienia winny być zgodne 
ze statniem i regulaminem Rota- 


„Zmianę 


MORSZYNBKA. Stosuje się w nićdómaganiać 


obecnych 


iatwieńiu pktu | i 2 ankiety Nie jedna dzielnica, lecz ile gwar i dia | rusi. Pamiętam nazwy miejsc dziła tryb życia Na hofmalne t- 
będzie odgrywał większej roli. 'lektów! Temu bzyncały syny z | Podstawy, Łyntupy, Choduciszki, | ry. Tchórzów w nasżym BatAlio- 


Nówe Święciańy, Głębokie, ja-j nie nie byłó. Jeśli któs czasćfń 
kims Rusaki, Teljaki, Filipowicze | marudził lub po cichu klął, tè Ł 
| Po latach długich dokladnie już | pówodu zwykłego lenistwa, lub 
nie rózdziklę wydarzeń według |kiedy gó wytwano z wygody lub 
kolejnosci HAły i miejsca, i nie |idyhi „sercowej. 

Wiki, Eży wblhó ham SiĘ zaliczać 


(ae pUIków pitash i thwałą o-|  , OÓFENSYWĄ 
| SGH — to już rźecz instancyj BOLSZEWICKA 
wójskótych. Grut — mnie było, Pod  Filipowiczami spotkalo 


| dobrze ña ftohele. Byftm taki so 
bie chłystek 26-|etni, który nie 
spant ra łeb, lubi mile koledzy 
i jà kolegów lubiłem, żhany by- 
iem Ww kompańiach pod przydom- 
kiem „Żyd“, jakó Że Stale coś sza- 
|tBrówaiefi ż żydami, Dobrý ż6ł- 
| MErź stale jest głódhy i ciągle 
'eżcćgoś potrzebuje. Wszystkieżo 
było można dostać tylko u żydA, 
więc się z Himi szachrowało i 
progg bczyWisciė rzadko z 
korzyścią dla żyda (Aj waj ten la 
| ment!), a żawsze z korzyścią dla 
bliższych IUB dalszych kolegów. 

Żyło się żołnierskim życiem, i 


nas uderzenie ofeńsywy bolBze- 
wickiej. Po człerech dniach, kie- 
dy nie było co jeść i nie Było 
czym strzelać, cofàlišmy się fa- 
Do 


potem pociągi sanitArhEe cð öd- 
wóżić. Tak straciłem Kólegę, $ibr- 
żanta Jojkiego, kierownika Żbró- 
JÓWNi, któfy gdy zdawało Mii się 
~ ż6 Mitr z piagniEniA, lima 
spowodu, że się napil. 


A Po OBWRóT 
piaszmnek: Na Swieto były potem | Bjo to już podezas udttótu W 
i ryki baleryj, $miechy i wycia | srajydecziie, dokąd  dostalisłi$ 


małych i wielkich ;żełeźnioków* 
(piec żelazny; okrągly, tutaj po- 
ciski artyleryjskie); które, praw- 
dę mówiąc; nie batdzo się nas 
czepiały, lecąc zwykle gdzieś w 
dał za nami; lub też zarywśjąc 
SIĘ przed nami Ww respektowej ód- 
ległości. Byli zabici i rahni;, tych 
pidrwśżyeh ńie mało A drugich 
jeszcze więcej — ale to już dò 
wojny należałb: Nie widziałem hi 
guy jakiegokolwiek kolegi zbyt: 
| hib zmarttvionego po bitwie. Po- 
adj się poległego; pogada- 
no, œ też jego dziołcha powie — 


się z Nowoświęcian prźeź Wilhö- 
iWlejkę. Dowództwo  bóciągu. 
transportowego (broń różnegó 
rodzaju i amunicja) objął Zabr- 
żan Walesa, morus; i chotiaż tpl- 
kb kapral, to chłop jakich mało, 
Cała sztuka przeprowadzenie pô- 
ciągu - transportu po wertepach 
li wiłczych dołach ówczesńej 87y- 
tuacji na kolejach, polegała nA 
umiejętnym operowaniu...  pys- 
|kiem i w razie potrzeby pięścia- 
|mi. W ten sposób dotarliśmy do 
Mińska. Przydzielono nas tam d6 
pociągu pancernego  „Paderew- 
ski“, w składzie którego przeby- 
łem ostatnie tygodnie mojej Służ- 
by frontowej i wojskowej. 

_ Żywo prżed oczyma słoi mi 6- 
braz Mińska w tych dniach. 
Wszystko — tak, jak nigdy wię- 
tej nie powinho być w armii pol- 
skiej! Miasto się pali, magażyfy 
na stacji w płomieniach, a judzie 
jak robaki ogniowe wydzierAją 
żywiółowi to, co się da wyrwać. 
Dwórżec żapchahy uciekińietajhi 
i ich dobytkiem, WagońRów perne 
na stacji, parowozy w haiąch — 
maszynistów hie Ind. Są, oWkzefń 
są — ale nie pojadą! No — ty 
pierenie, będziemy widzieć, tt 
pojedziesz! I jechali, jechali ta- 


NL, —M—>GFL-—LL LLL LN0vVLN_ NN A 
BD 


podobne środki 


zagrė- 


ry AIłtertatiónal i oóbdwiązthjzcymi 


po administracyjnymi." cy, którzy rzekomo nigdy nie 
Paragrały te stwierdzają 2U- |mmigli steru parowóżii w ręku. 1 


ipelnie nie dwuznacznie, że Klu- 
| by rotariańskie są całkowicie u- 
zależnione od Rotary Internatio- 
nal. Są więc typówą międzyłaro= 
dówką. 


E 


Rzecza żaś najbardziej charak- 
terystyczną jest to, że przepisy te 
niezostały zatwierdzone w statu- 
cie, który podlegał zatwierdzeniu 
polskich władz administracyj* 
jnych, lecz w regulaminie, który 

takiemu załwietdzeniti hiepodłe- |14. betz hie fa Aługo, bo wyje- 
| sal. Widocznie rotarianie oba- | chaliśrńy z tym samym tłanspor- 
| wiali się, 28 statut, ebciążony ta- | tem broni do Jarocina. Tam po- 
kifi prżEbiSami, Nie zostanie | tem w koszarach fia poddaszu ła- 
| przbz władze admihistracyjne ża- | balem Ostatnie dechy. Jakoś się 
twierdzohy i dlatego woleli je wyliżałełń i dostałem się qo O- 
prźełitcić w regulaminie. bozu koncëntracyjhegb % Sos- 

| 14 Jetań nowcu, Skąd hie dłuko żtwólnidńć 

Przemyćanie takich istotnych mnić do dna. NA PIEGiECYŁ 1 pe- 
przepisów w wewnętrznych rc- 


PERTCU WIC CENTEA wstanie. 

guiamınac JES nieg 1w1 3 aA z m. 

sprzeczne z duchem polskiej u- PRZETRŻYMAMY 
stawy o stowatzyszeniach. I je- Różnie potem jesztże BYWAM. 
szeże jedno. Poszczególne Kluby | jet% jakoś się przebyło i piżóży- 
rotariańśkie w Polsce są w myŚl|ło —- i żyje Się jośycze. Jako beż: 
ich przepisów stałutowych Od- | robołńż od wielu lät, beż ż4pómo- 
dzielnymi jedńosikami. między | py czy wspAftia (btaktuby prłe- 
sobą nie związanymi. Są to orga* | cjeż dla swoich!). Jako ekwiwai- 
nizacje lokalne. A w takim razić | Jet ža te Braki dają czasem ur- 
powstaje pytanie, na jakich prze= | jeg qywu --- lub tżtafótygódhiówy 
pisach opatty jest urząd „guber- | (ż pracy ńarodówej) i wysyłają 
natora dystryktu polskiego“, il tżlèka do Sanatotium przy ulict 
czy istnienie tikiego Urżędu or- | Mikolówskiej w Kdtowicach. 
ganižacji składającej sik z gosz-| Też dobit. Tylko pizetrzymiać! 
czególńyeh. forrialhik niaky W=! t pirzetrzyhamy! i 

ba flt związanych Klubtw, jest! DIA Polski, dla hAszej Ojczęz- 
,w ogóie w myśl naszych przepi- |! ny! 

| sów dopuszczalne? 


jechali dobrze! 

Z Mińska kołokalistny potem, 
unikając dwa razy niewoli, do 
Batańówicz. Stąd do Dęblina a 
potefh do Warsżawy. Widziałem 
6t6litę tef jeden raz: jako obco 
krajowiec (byłem jeszcze obywa- 
telêm niemieckim) i w bczekiWś- 
nid oblężenia. Żbtżydła mi Wat- 
szawa — na każdym kroku pa- 
trol ż bylaniem: skąd, dokąd, po- 
co? Zjadłem dwa porządniejsze 
óbiady, fiapiłem sie piwa — i od- 
transportowano mnie do szpita- 


Bytomiak 
Jan Masoń Katowice 


uw Str. A ar 


Dr. 1. Glu zuriski 


Pedz 


2 
A 
Ea 
ę 


ARC — NOWINY CODZIENNE 


szem na południe 


O 7 rano mamy niemiłą wizytę | przez okolicę przemysłową. Prze- 


Po raz pierwszy od rozpoczęcia 
podróży odwiedziny policji. Ja- 
kichś dwóch jegomościów puka 
gwałtownie do drzwi pokoju. prze 
mocą wyrywa nas ze snu. Zaraz 
zdradzają swe incognito: oto 
agenci policji francuskiej. Doma- 
gaja się paszportów. 

Obejrzeli wizy, zapytali o cel 
podróży i z lakonicznym  „par- 
don“ wysunęli się z pokoju. Tro- 
chę wściekli, że nie dano nam się 
wyspać, bierzemy się do toalety 


porannej, == 
Portier wyjaśnia nam, że to 

pogranicze i policja roztacza 

nadzór rad cudzoziemcami. Nie 


mamy nie przeciwko temu, byle 
czyniła to nieco później. Ale te- 
raz z niemiłej przygody staramy 
się wyciągnąć korzyść należytą. 
Na ulicy powitał nas piękny, sło- 
neczny dzień. Przemysłowa Milu- 
za zatrzyma nas długo. Wdzie- 
wamy na głowy berety baskij- 
skie, nabyte w Strassburgu i o- 
glądając po drodze wystawy wy- 
robów włókienniczych, z których 
słynie Miluza, wyjmujemy auto z 
garażu. 

Droga wiedzie nas na południo- 
wy wschód w kierunku Belfortu. 
Stosujemy się do pouczenia por- 
tiera, by nie fotografować w dro- 
dze, bo można mieć przykrość. 
To okolica umocniona i nigdy nie 
wiadomo, kiedy się sfotografuje 
jakiś objekt wojskowy. 

Jedziemy jeszcze wzdłuż łań- 
cucha Wogezów. Ale wkrótce koń 
czą się one i rozpoczyna się pięk- 
ny przełom Belforcki między Wo- 
£ezami i Jurą. Południowe krań- 
ce Wogezów żegnają nas wspania- 
łym' widokiem. Coraż częściej po 
obu stronach drogi widnieją ja- 
kieś zapuszczone forty. Nowocze- 
sne zapewne ukryto w ziemi, by 
nie dostrzegło ich oko lotnika. 
spotykamy gromady ludzi przy ro 
botach ziemnych. Wreszcie wjeż- 
dżamy do Belfortu. . 

Oto słynna twierdza, o którą, 
jak o słup narożny, opierało się 
przez cały czas wojny prawe skrzy 
dło francuskiego frontu bojowego. 
Przez potężną bramę wjeżdża 
się do miasta. "U wjazdu jakieś 
mury, kryjące zabudowania woj- 
skowe. 

Przez miasto bez zatrzymania 
motoru suniemy dalej. Droga 
wiedzie doliną rzeki Savoureuse 


(,bywamy dział wodny i osiągamy 


| dolinę rzeki Doubs. Mijamy Saint 
! Hippolyte i poczynamy się wzno- 
sić zakosami po zboczach Jury. 
Dostaliśmy się na szeroką wyży- 


lInę. Aneroif wskaznie ponad 109 


| 


| 


metrów uuu pozioien: morza, 
jak w naszym Poroninie. Obok 
nas płynie Doubs mocnym pra- 
dem, 2 

Ciasnym wąwozem wśród 
wzgórz posuwamy się w górę. 
Już nadeszło południe “í znowu 
wyprzedzamy setki rowerów ro- 
botników i robotnic, dążących do 
domu. Auto wpada tu ruchliwe, 
pełne rowerów, miasteczko fa- 
bryczne Morteau i znowu nad 
brzegiem Doubs mozolnie dąży- 
my wzwyż. Dolina rozszerza się 
trochę i wreszcie dobijamy do 
Pontarlier, znanego centrum 
sportów zimowych. Tu zdecydo- 
waliśmy się na południowy po- 
(stój. Należy nam się sprawiedli- 
wie, przebyliśmy bowiem 
dzisiaj ponad 160 km. 

Trafiamy na wspaniałą restau- 
rację hotelową. Nie wymienię jej 
nazwy, bo nie zapłacono mi za 
reklamę. Cudowne białe Chablis 
uświetniło lunch. A rachunek? 
Wystarczy powiedzieć, że we 
frankach butelka pierwszorzęd- 
nego burgunda wypada poniżej 
czterech złotych! * 

Tutaj motoryzacja kwitnie w 
całej pemi. Obserwujemy śluzę 
na Doubs, wytwarzającą prąd. Ko 
leje zelektryfikowane, innych tu 
płoną blaskiem słońca. Nasza 
mie ma, 

Wznosimy się coraz wyżej, a 
wzdłuż drogi raz po raz jeziora 
wierna towarzyszka, Doubs, ma- 
leje coraz bardziej i wreszcie się 
kończy. Aneroid wskazuje już ty- 
siąc metrów wzniesienia. 

Jura jest potężniejsza i rozle- 


.* 


SZROŁA 


POWSZECHNA 
z INTERNATEM 


W ŚWIDRZE 


7-KL, PRYWATNA SZKOŁA POWSZECHNA P, W. ŚW. JERZEGO 
W ŚWIDRZE uczy i wychowuje młodzież w idealnych warunkach zdrowo- 


tnych. Opłaty b. przystępne. 


B. HOFMANN 


NIEJAKI 


TEL OTWOCK 54-82 
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PAN DE KATT 


Powieść współczesna 


Autoryzowana adoptacja 


P. de Katt, Holender, cze rpiący 


Eugeniusza Bałuckiegoa, 


środki na zaspokojenie 


swych luksusowych potrzeb z niewiadomych źródeł, interesuje 
się w szczególny sposób młodym Anglikiem Stantonem, Afgań- 
czykiem Akrubą i jego rzeko mą siostrzenicą p. Van Straaten. W 

: czasie wspólnej podróży wszystkich wymienionych osób okrę- 
tem do Holandii wynika zagadkowy incydent. Pani Van Stra- 
ten ginie drogocenny naszyjnik. „Znajduje go“ p. de Katt. 


Ocknęła się, zadzwoniła na pokojówkę, kazała zawołać 
taksówkę, napisała kilka słów do swojej gospodyni, której 
jeszcze nie było w domu i pojechała do Goszczyckiego. 

Na Marszałkowskiej zatrzymała się przed „Orbisem*, ku- 
piła bilet, przy czym dowiedziała się, że w Berlinie musi się 
przesiąść na pośpieszny, idący przez Hannower do Amster- 
damu, dokąd przybędzie nazajutrz przed wieczorem. 

Po omówieniu sprawy Goszczycki zaprosił Halszkę do 
stołu. Rozmowa obracała się oczywiście wokół podróży. 

Dziewczyna opowiadała o swoim dzieciństwie, o tym, jak 


po stracie rodziców kończyła gimnazjum i uniwersytet już 
na koszt wuja Kragga, jak spędzała u niego wakacje. 

— Bardzo kochałam wuja Kai, był to jedyny naprawdą 
bliski mi człowiek. Do Amstelkroog przywiązałam się ogrom- 
nie. Tam się czułam rzeczywiście jak w domu. Dom bardzo 
stary, z wieżyczkami, ze stromym dachem, pokrytym nieg- 
dyś czerwona dachówką. Pokoje olbrzymie, zastawione sta- 
roświeckimi meblami. w grubych murach wąskie okna wy- 
 glądają jak strzelnice. w każdym pokoju kaflowy kominek. 
Obszerne budynki gospodarskie. wokół dworu park. Drzewa 


rzenie paszporlów, bo jest to 
strefa graniczna, wolnocłow a. 
Wreszcie zrozummieliśmy, że nikt 
nas z Francji nie wyrzuca i że 
chodzi o prostą formalność. 

I znowu dążymy w górę, coraz 
wyżej i wyżej. Po drodze schro- 
nisko górskie. Wchodzimy do 
wnętrza. 
| Typowe schronisko. Pusto. Go- 
|Spodarz wita nas zadowołońny, bo 
przerwaliśmy ciszę. Na dworze i 
wewnątrz zimno, jak w marcu. 
|Przez małe, nieszczelne okienka 
|hula wiatr. Po raz drugi w po- 
|dróży przez Francję ratuje nas 
aperitif. Gospodarz opowiada: 

— W zimie tu rojno i gwamo. 
Okolica — to raj dla narciarzy, 
Ale letniej turystyki nie uprawia 
tu nikt prawie wobec bliskości 
Alp... 

I znowu skrętami, wykutymi w 
skałach, ciągnie nas motor w gó- 
rę. Aneroid wskazuje już 1300 
metrów. Nie wiele wyżej byliśmy 


glejsza, niż Wogezy. To jakby 
wstęp do Alp, mający nas przy- 
gotować do dalszej drogi. Cały 
system  poplątanych grzbietów, 
ramiona dolin, spadających w ró- 
[żne strony. Ponad lasami ster- 
cza nagie wierzchołki, pokryte 


trawą, a czasem nawel płaty 
sniegu widnieją w dali. 

Jesteśmy w pobliżu granicy 
szwajcarskiej. W Saint Laurent 
de Jura natrafiamy na drogę, i- 
dącą z Paryża do Genewy. I zno- 
wu w górę wśród lasu. Teraz 
rzeczka Savine zamierza nam to- 
warzyszyć w dalszej drodze. 

Znowu dla odmiany w dó i 
nowe centrum sportowe, Morez, 
a potem droga znacznie gorsza i 
węższa, pełna zakrętów, kieruje 
nas zakosami w górę. I nagle, 
zA trafiamy na komo- 
| 


oto otwiera się przed nami prze- 
ięcz de la Faucille. Przebywamy 
główny grzbiet Jury. 

A teraz w dół i roztacza się 
widok wspaniały na Szwajcarię 
i olbrzymie lustro genewskiego 
jeziora. Wieczorne słońce przebi- 
ja lekką meiełkę i przegląda się 
w wodach. 

Ostrymi. 


rę graniczna francusko-szwaicar- stromymi  zakosami 


spadamy z przełęczy a u stóp na- 
szych rozłożyło się Gex, miejsco- 
wość letniskowa. Zamierzamy, tu 
nocować. 

Dostajemy pokój olbrzymi na 
trzech z dalekim widokiem na je- 
zioro i na Mont Blanc. 


ską. Zatrzytnuj 
francuscy. 
Sporą chwilę trwało, nim wy- 
jaśniło się nieporozumienie. My 
przedkładamy, że nie zamierza- 
my opuszczać Francji, oni znowu 
tłumaczą, że chodzi tylko o obej- 


Wes 


airaznicy 


W 12-ta rocznicę zgonu 
Jana Kasprowicza 


NOWY SĄCZ, 8.8. W 12-tą 
rocznicę zgonu Jana Kasprąwi- 
cza, w Mauzoleum na Harendzie, 
odprawione zostało nabożeństwo 


żałobne za duszę poety, na któ- 
rym oprócz najbliższej rodziny, 
obecni byli liczni wielbiciele je- 
go talentu. 


karłowate, pochylone wiatrem w jedną stronę. Potem łąki, 
nad brzegami wysepki piaszczyste, wydmy i wrzosowiska, 
a dalej bezkresne morze... 

Goszczycki słuchał uważnie i tylko gd czasu do czasu rzu- 
cał lużne uwagi, jak gdyby zachęcając dziewczynę do dal- 
szych wynurzeń na ten temat, Wreszcie zapytał: 

— Czy pani ma zamiar tam pozosiać? 

— Już o lym myślałam — odrzekła szczerze, — ale nie 
wiem, jak się ułożą sprawy. Sł szałam, że na majatku są du- 
że długi. Nie orientuję się w jego stanie, ale musi być nie- 
„szczególny, skoro na pokrycie kosztów pogrzebu wuja ma 
się odbyć licytacja ruchomości. 

Zapanowało krótkie milczenie. 

— Panno Halszko! — podjął Goszczycki. — Czuję, że pa- 
ni tam pozostanie, a jeśli wróci, to nie prędko. Z żalem roz- 
stanę się z panią, będzie mi brakowało pomocnicy mądrej, 
pracowitej, niezwykle sumiennej... To nie są komplementy|— 
wtrącił z żywością, widząc jej przeczący ruch. — Mówię pra- 
wdę i pani sama o tym wie, więc skromność jest zbyteczna. 
Pani mogłaby zrobić karierę w adwokaturze, ale rozumiem, 
że przy innych upodobaniach pani, to jeszcze nie da pełne- 
go zadowolenia. — Napełnił kieliszki winem. — Życzę pani 
szczęścia i wszelkiej pomyślności! Z pobudek egoistycznych 


chciałbym powiedzieć: do prędkiego zobaczenia. panno 
Falszko! 
— Dziękuję panu za wszystko, panie mecenasie — rze- 


kła wzruszona. 

Spojrzał na zegarek, 

-— Już czas, panno Halszko! 

Odwiózł ją na dworzec, wsadził do wagonu, a gdy pociąg 
ruszył, zawołał: 

— Do widzenia! A proszę do mnie pisać! 

Panna Malinowska zasnęła prędko, wtulona w kąt miękko 
kołyszącego się wagonu. Śnił się jej wuj Kai, Amstelkroog, 
kuzyn Henryk... 

Zbudziła się, gdy pociąg zbliżał się do Poznania. W pierw- 
szej chwili nie mogła zrozumieć, dlaczego jest w wagonie. 
Potem uprzyłomniła sobie wydarzenia poprzedniego dnia 
i przypomniała. że miała zawiadomić Ordę o swoim wyjeż- 
dzie. Wyszła i z dworca nadała depeszę. 


Zgon Ś. p. K. 


reformator teatru, Konstantyn 
Siergiejewicz Stanisławskij (na- 
zwisko rodowe — Aleksiejew), 
aktor, reżyser i teatrolog, wspól- 
twórca * Moskiewskiego Teatru 
Artystycznego (1898), którego 
reformatorska działalność w kie 
runku wprowadzenia na scenę 
„uduchowionego naturalizmu" 
pchneła rosyjską sztukę teratral 
na na nowe tory i wywarła o- 
gromny wpływ na teatr krajów 
zachodnich. 

Stanisławskij, którego najwięk 


Nr. 234 mm 


Stanisławskiego 


reformatora teatru rosyjskiego 


Jak donoszą z Moskwy, zmarł , 
tam w 75-ym roku życia wybitny | lata przed wojną, po przewrocie 


szy rozgłos przypada na. ostatnie 


bolszewickim potrafił przystoso- 
wać się do zmienionych warun- 
ków i pozostał na swym stano- 
wisku jako dyrektor teatru i wy” 
chowawca młodego pokolenia ak 
torskiego — rząd sowiecki w u- 
znaniu jego zasług artystycz- 
nych obdarzył go tytułem „arty- 
sty ludowego ZSRR" 


Stanisławski ogłosił drukiem 
obraz swego rozwoju artystycz- 
nego w ksiażce, p, t. „Moje życie 
w sztuce”. : 


Polscy alpiniści na Korsyce 
wśród niedostępnych szczytów górskich 


Po przybyciu do Ajaccio, w dniu 
22 lipca r. b., uczestnicy polskiej 
wyprawy ałpinistycznej w góry Kor- 
syki Z. i T. Bernardzikiewiczowie od 
byli wstępny trening w okolicy prze 
łęczy Cucacra (na pn. wschód od 
miasteczka Evisa) Oprócz wyjścia 
|n łatwy szczyt Capo Alla Cuculla 
1202) (2052 m.), alpiniści polscy do- 
| kilku pięknych wspinaczek na 
okoliczne turnie, które według wszel 
ikiego prawdopodobienstwa nie sta- 


wczoraj na szczycie Hohneck. I |nowiły przed tym nigdy przedmiotu! 


działalności alpinistycznej, 


sierpnia | 


polscy alpiniśc. przenieśli swoją ba- 
zę do Calvi, małego portu na pn. za- 
| chodanim wybrzeżu Korsyki, skąd w 
|dniu 3 sierpnia wyruszyli w głąb do- 
liny, Ficarelia, w kierunku dzikich i 
prawie zupełnie nieznanych kotlin 
górskich Spasimata, Carozzo i Tron- 
cello. Z kotlin tych projektowane są 
wąjścia na szczyty i turnie w oto- 
czeniu gniazd górskich lą Mutreila 
(2148 m), Punta Giabia (2101), Capa 
Landroncello (2144) i in. 

Pobyt w tych odciętych od świata 
terenach górskich Korsyki,  przewi- 
dziany jest na ok. 2 — 3 tygodni. 


Radiofon zacja Polski 


W pierwszych dniach 
a ra 
| Działalność Społ. 
| Dzięki sprężystej działalności 


Społecznego Komitetu Radiofoni- 
,zacji Kraku, który jak wiadomo 
koordynuje wysiłki społeczeństwa 
w akcji radiofonizacji kraju — ak- 
cja ta zatacza coraz szersze kręgi. 
Najwięcej stosunkowo wagi przy- 
wiązuje 5. K. R. K. do akcji ra- 
diofonizacji szkól i świetlic. Mi- 
mo  zradiofonizowania licznych 
szkół i świetlic organizacyjnych, 
pozostało jednakże szereg szkół, 
¿zwłaszcza powszechnych, w któ- 
rych dziatwa niema możności ko- 
rzystania z dobrodziejstw radia. 
Tutaj winno wspołpracować z 
SKRK całe społeczeństwo, by dać 
tej biednej dziatwie szkolnej fro- 
chę radości, jaką niesie im radio. 
Współpraca ta winna się przeja- 
wiać w ofiarowywaniu nawet dro- 
bnych kwot, z których zradiofo- 
|nizować można szereg szkół i 
| świetlic. 

Aby akcji tej nadać charakter 
planowy i pozytywny, SKRK wy- 
dał specjalnie dla radiosluchaczy 
metalowy znaczek, w artystycz- 
nym wykonaniu, przedstawiający 
mikrofon w formie plastycznej, o- 
raz zawieszoną na nim tabliczkę 
z inicjałami Komitetu, Cena wspo- 
| mnianego znaczka wynosi groszy 
50. Całkowity dochód ze sprzeda- 
ży znaczka przeznaczony został 


właśmie na radiofonizację ubogich 


szkół i świetlic. 


Kom. Rad. Kraju 

Każdy więc kto pragnie równa 
cześnie zaakceptować swą należ 
ność de wielkiej rodziny radiowe, 
w Polsce 1 złożyć ofiarę na szla: 
chetny cel radiofonizowania ubo- 
gich szkół i świetlic — winien w 
jak najkrótszym czasie zamówić 
znaczek w SKRR, w Warszawie, 
KĘ, Górskiego 1, lub telefonicznie, 
numer 260-44. 

Należność za znaczek uiścić mo- 
zna po otrzymaniu specjalneg: 
blankietu z Komitetu Radiofoni- 
zacji Kraju. 


Wystawa 
marynistyczna. 


w Krakowie 


Stąraniem sekcji artystycznej Za 
rządu głownego Ligi morskiej i 
kolonialnej w Warszawie, we wrze- 
| śniu Towarzystwo Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Krakowie organizuje 
wielką wystawę prac marynistycz= 
nych w malarstwie, rzeźbie i gra: 
fice ze zwróceniem specjalnej uwa- 
gi na prace o charakterze wojenno- 
morskim, 
| Jury wystawy przyjmować bę: 
dzie wyłącznie prace dotąd nie wy- 
stawione w Krakowie i nie więcej 
jak trzy jednego autora. 
Termin nadsyłania eksponatów 
upływa z dniem 15 sierpnia r. b. 
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Im bliżej była celu podróży, tym większe podniecenie ją 


ogarniało. 


Na granicy niemiecko-holenderskicj kupiła parę dzien- 
ników amsterdamskich; przeglądała notatkę, która głosiła, 
że ubiegłej nocy dokonano włamania do sklepu znanego wła- 
ściciela sali licytacyjnej, Fokinga. Wstępne dochodzenia wy- 
kazały. że przy tym nic nie zginęło. 


LV. 


W dzień zapowiedzianej sprzedaży ruchomości po kapi- 
tanie Kraggu komisarz Weninga wszedł rano do antykwariu- 


sza Fokinga. 


Pomimo wczesnej pory w sklepie był duży ruch. Do roz- 


poczęcia licytacji pozostawało 
a już się zebrało sporo osób, 


przynajmniej dwie godziny, 
które chciały obejrzeć przed- 


mioty, wystawione na przetarg: książki, obrazy oraz dzieła 


sztuki. 


Weniuga wmieszał się w tłum i też wędrował po salach 
z miną człowieka, który tu przyszedł, wiedziony ciekawością 
i chęcią nabycia przy tej sposobności jakiegoś niedrogiego 
a wartościowego okazu. W rzeczywistości obserwował uważ- 


nie klientów. 


„A było na co popatrzeć. Na przykład przed obrazem sta- 
rej szkoły włoskiej stała osobliwa para: mały wypielęgno- 
wany jegomość, z pewnością Azjata z pochodzenia, ubrany 


z nieco przesadną elegancją i 


młoda, wyjątkowo piękna ko- 


bieta o typie również egzotycznym. lecz. znacznie złagodzo- 

nym domieszką krwi białej rasy. Rozmawiali po cichu, a gdy 

komisarz do nich się zbliżył, umilkli nagle. t 
Weninga spojrzał na mały obraz i stwierdził, że był to 


ponad wszelką wątpliwość prawdziwy Ruisdael. Wydawało 
się nieprawdopodobne, że złodzieje, którzy zadali sobie tyle 
trudu, by się włamać poprzedniej nocy do antykwarni, nie 
wzięli przede wszystkim tego obrazu, wiszącego na widocz- 
nym miejscu. Uważał to wydarzenie za tym więcej dziwne, 
iż właściciel sklepu oświadczył z całą stanowczością, że nic 
mu nie zginęło i komisarz nie miał podstaw do niewierze- 
nia. ponieważ cały towar Fokinga był bardzo dokładnie ska- 
tałogowany. 
(D. c. n.) 
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Reprezentacja stolicy grała nadspodziewanie słabo Na bolskach 


Lwów i Kraków w finale 


rozgrywek a Puchar Polski 


W niedzielę rozegrano mecze 
półfinałowe w rozgrywkach p pu» 
char Polski z wynikami następu- 
jącymi: 

Kraków — Warszawa 5:3 (2:1). 

Lwów — Łódź 3:9, _. 7 

W ten sposób w finale reggry- 
wek spotkają sie Kraków i Lwow. 
Oto obszerna relącja z obu me- 
czów: 


RRAKAW—WARSZAWA 5:$ (2:1) 


Męcz Warszawa — Kraków roze- 

grany postał pa stądionie W. P. w 
Warszawie wobec 2000 widzów. 
. W pierwszej połowie Kraków 
miał znaczną przewagę. Drużyna 
warszawska gra chaotycznie a atak 
zaprezentowąj sie wprost bezna- 
dziejnie, W lśń-aj i 16-ej- minucie 
padają pierwsze dwie bramki dla 
Krakawą zę strzału Zembączypskie 
go. Pierwszą pramke dlą Warszawy 
zdębywą Święgki w $Bb-ej minycie, 
ustąlając wynik do przerwy. 

Po zmianie pól zaznacza się dal- 
sza przewaga Krakowa. W  iŻeej 
minucie Gracz strzela trzecią bram 
kę, ale w chwilę później zawadnik 
ten zdspźa Się z pikarzeim Stołecze 
nym i zniesiony zostaje z boiska, 
Fiówneczednie ten sam los spotyka 
Smoczka, tak że obie drużyny grają 
w dziesiątkę, W kilsgnaście minut 
później ohaj zawodnicy wracają jed 
nak ną boisko. W 20-ej minycie pa- 


ze strzaju Korbasa. Zdawało Się, 
ke Warszawa przegra w katastrofal 
nym stosunku, tymczasem pag 
zryw Warszawy przynosi jej dwia 
bramki w 
Smoczka, a w 4b-ej minucje przez 
Święckięgo. Od tej chwili Warsza- 
wa przygnita opanowując s 
boisko, ale mimo swej przewagi 
bardzo słaby atak nie umie się zdo- 
być ną skuteseny strzał pod bram- 
ką. W 3d-ej minucie Święcki ca: 
przepaszcza najdogodniejszą okazję 
wyrównania, nie trafiając do bram 
ki z trzech metrów. Na dwie minu- 
ty przed końcem Kraków zdobywą 
z rzuiu karnego gtrzelonega przez 
Korbasa 5-ta brąmkę. 4 

Naogół Kraków ną zwycięstwo za 
służył będae jako zespół bezwzględ 
nie lepsay ad Warszawy i ta we 
wszystkich formaciacj. 
LWOW WYELIMINOWAŁ ŁóDŹź 

8:2, 


W drugim sneezu półfinałowym 
Lwów, jak było do przewidzenia, 
pakqnął reprezentację łodzi w sto- 
sunku 3:2 (2:1), Wynik ten nię ped- 
zwięrciąadłą bynajmniej istotnego 
siasunku sił, gdyż druzyna lwow- 
fka miąła znaczhą przewagę i mp- 
gla wygrać w znąęznie wyższym 
stosunku. 

Lwów grał bardzo dpbrze, zwłasz 
cza w liniach defensywnych. Szęze- 
gólnie dobrze wypadła gra pemocy, 

zwłąsgzcza Suwmary | Wasjewiczą. 

wnież Jerzewskij w obronie wy- 


da czwartą bramka dla Krakowa | kazał znakomitą forme. Atak grał 


Po 2 etapach 
marszu „Szlakiem Kadrówki” 


W niedzielę o godz. 4-ej rano wy- 
stąriowało z Miechowa 58 patroli go 
drugiego etapu marszy Szlakiem Ką- 
drówki na trasie Miechów -- Jędrze- 
jów (40 i pół km.). 

TRABE trasy do klicrzawy (3I 
knt.ypprzebyly patróićhiarszem kwa- 
lifikacyjnym. Z Mieraawy po póigo- 
dzinnym odpoczynku odbył się start 
w  odsjępąch jednominutowych da 
Jędrzejowa. Na tym odcinku etąpu 
wynoszącym 8 i pół km., maszerowa- 
ły patrole ną najlepszy czas. 
"Klasyfikacja po £ etapach marszu 
przedmtawie się następująca: 

W GRUPIE WOJSKOWYCH 

1) 18 p. p — 11:53:24 gpdz. 


ESEE EWY O" BK R RE BEÓPO 


Baworowski 
pokonał Hebdę 


Na trasie Warszawa — Kazuń 

W niedzielę zakończył się w Sopo- p A w mawia 7 ae a 

iędzynaro j iej tenisņn- | larski o drużynowe mistrze | 
A międzynarodowy turniej tenisn PRANIA BEŻ starto- 
3 A wało ogółem 5 drużyn. 

W grze pojedy negcj panów Bawo- Pierwsze miejsce i tytuł mistrza 
rowsk pożciał Hebde w trgech se- „debyła Syrena w składzie Micha- 
tach 6:2, 6:4, 6:0, zdobywając mi- | jak, Napierała, Cieniewski, Stas 
strzostwo i puchar. rzyński w czasie 5:59:23, Majczak 

W grze padwójnej panów pierw- | wycofał się po 50 kim. y j 
szę milejsce i mistrzostwo zdobyli | Drugie miejsce i wicemistrza. 
Baworowski į Tłoczyński, zwycięża- | stwp zdobył Uraug w skłądzię Ko- 
jap w (iaaje parę niemiecką Pietzney | per, Gułąb, Głowąęk, Wiśniewski 


— Beutngr 6;4, 2:6, 12:10, 4:6, 6:4- 


2) W. K. S5. Pultusk — ]:36;26. 
3; Bü p. p. = 1:57519. 

4) 28 p. p. m- 1157:98. 

W GRUPIE P. W. (MŁODSZYCH) 
1) Z. S. Ostrawieg 1:47:57 (uglep- 
szy czas ogólny po 2-ch etapach). 
2) £. 5. Janowa Dęlina 1450425. 
3) Z. S. Skarżysko 1:53:93. 

W GRUPIE P. w, (STARSZYCH) 
1 2, 8. pów Doliną 1:51:45. 
2) KPW Kowel 1:52:42. 
3) Parbkawy Klub Rpbotn. Bałtyk 
luz 2 | 

W kląsie 3-ej (sportowej) maszg- 
rujący jedyny patrol sekcji sportowej 
„ 8. Zagnańsk (Uórnik) po dwóch 
etapach macząs 1:51:26 gadz. 


Syrena 


mistrzem kolarskim 


w czagie $:00:30. 


"ZE RA 


WTOREK 

6.15 Picśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6.20 Muzyka (płyty) 6.45 Gimnastyka. 
4.00 Dziennik. 7.15 Koncert, 
1157 Syguał czągu | hejnał Krakowa. 
12.03 Audycja południowa. 
15.15 „Na Bzerokim świecie". 15.35 Ak- 
tualnośćj finaRspP:vo * fAospodąarcze 16.00 


Koncert orkiestry rozrywkowej, 16.45 
„Wędrowki pe Polesiu" 17.00 Muzyka 
taneczna. 18.00 „Na wWrzosach  czatuja 


w taii śliwey". 1B.it Koncert ka- 
za) PY pio Kwartetu Polskie- 
zo. 13,45 „Gądy tynia” ~ Adolfa Bygą: 
sińskiego, 19.00 Recital $piewaczy M. da- 
akito. 18.20 Pegadanka. 18.30 Kon 
cert poząvwkowy. 205 Transm- fragm 
niędzypańgtwowego meczu- |ekkoatle 
tycznego w Osio „Boiska — Norwegia“ 
20.45 Dziennjk. 26.56 Pogdanicą. 21 M) 
Skrzynką rolnicza. 2110 Audycja słowno 
MARCINA 21. Wiadoamótea sportowe 
22.00 Wiek XVII — Muzyka wipską. 
23.00 Ostatnie wiadomosci 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE: 
16.45 „Wędrówki po Polesiu”. 
18.10 Koncert kameralny. 

19.00 Recita! śpiewaczy Mauryczga 

Janowskiego, 

19.30 Koneert rozrywkowy. 


WARSZAWA D 
13.00 Koncerti dętej orkiestry 


(płyty) 
14.00 Parę jnłormagji 1406 Program 
1410 Kopcert rozrywkowy 1500 Wiado 
mości sportowe 15.05 Muzyka Ssalonowa 

17.00 „Jak wygląda i działa kolej pod- 
zięmna”. 17.15 Eawąrg Greig. 1020 Mu 
zyka lekka 

22.00 „Co słychać?” 221p MyZYKE IGK 
ka 22.58 Koncert symfoniczny. 

AUDYCJE URÓTKOVALOWE 

24.00 Zapowiedź stacji | Dziennik 0.15 
Dziennik Światowego Związku Polaków 
z Zagranicy. 020 Muzyka relhgijna 0.50 
Na pokładzie polskiego statku rybackie- 


go 1.00 Śpiew i skrzypce. 2.00 Zespół har | 


monistów. 2.50 Program. 


1 


i O = 


ŚBOPA 


615 Pieśń „Kieg, rąnpe taj 5 
rze”, PRE A ke Perla 4% 
Lrsgunnik. 7.14 Kgaceyt Raranny. 

11.51 Sygnał Cząsu | hejnał z Krako- 
wa. 1203 Audycja gułudniowa. 

15.15 Audycja fle qzięci. 15.43 Wiado; 
musci gospódarcze. 16.00 .,Melodic egzu- 
tyczne”. 16.46 „Bitwa warszawska", 470p 
uMzyką tameczną. 48.00 Plan de miej- 
ekie Poznania. 18.10 Recital śpiewaczy. 
18.45 „Gody życia" Dygasińskiegą, 13.00 


Audycja konkursowa oisfciegę Radia. ; 


19.20 BRegądgnką, 19.30 fJĘoheseji gęzryw- 


kowy. 

20% Daiepnik- 206 Pogadanka. 1.00 
Przegląd Folpieiei Dresy. ALH „Chopin a 
polska ziemia”, 2150 iadotności sporto- 
we. 22.00 Muzyka haleiowa Strawińskie- 
go. 22.55 Przeglad prasy. 23.00 Ostatnie 


wiadomości, 


NAJCIEKAWSZE AKRYGIE: 
16.00 „Melodie egzutyczne”. 
18.00 Diantasje miojskie Poznania 
pogadanką. 
19.08 Audycja 
skiego Radia. e PE 
19.30 „Przy stoliku  kawiarniaBym 
koncert rozrywkowy, 
£1.3% „Chopin a Poiska 


konkurs owa Pal- 


Ziemie”. 


WĄRSZAWA II 


13.00 Koncert vemwywkowy. 1400 Parę 
jiopnapyj, 1401 Proasram, 14,10 Kanqert 
istów. 15.00 Wiadomości sportowe, 
15.05 Muzyka salonowa. 17.00 Pogadanka. 
17.10 Dyryguje A'bert Coates. 18.10 Mu- 


zyką lekka. 
b 


32.00 Braedlad kulturalny. 2248 Muzyka 
lekka. 


AUDYCJE KRÓTKOFALOWE: 


cert. 0.50 „Huculszczyźna. 1.00 Lekkie 
! piosenki. 1.20 „Dzieje węgla“. 1.30 Arie 
j: pieśni. 2.00 Koncert. 2.50 Program. 


zupełnie i 


już znacznie słabiej. Najlepszy 
tej linii był Niechciol. 


y 


zespole łódzkim zawiodla po- | 


moc. Bardzo dobrze natomiast wy- 


ug-ej minucie przez | padla gra Gałeckiego w obronie 


| araz Króląsiką i Lewandowskiego w 
napadzie. 

Erąmki dla Lwowa zdobyli: Nie 
miec z karnego, Skocen i Żurkow- 
ski, a dla Łodzi Koczewski i Królą- 
sik, 


ABC - NOWINY CODZIENNE 


RTO 


piłkarskich 


W Poengniu w meczu towarzyskim 


miejscowa Legia pokonała ligową 
Wartę 4:3 (2:1). 
W Wielkigh  Hajdukach ligowy 


Ruch rozegrał mecz tawarzyski z so- 
snowiecką Unią, bijąc ją B;4. Do 
przerwy prowadzila Unia 3:3, 
Towarzyski meis pomiędzy kra- 
kowską Garbarnią i rzesząwsią Re- 
'sovią wygrała Garbarnia 2:1 (1:1). 
W półiinałowym meczu piłkarskim 
juniorów o mistrzostwo Paiski krą: 
kowska Wisla rozgromiła warsząw= 
ski PWATT 10:0 (3:0). 
Emu 


Pobi 


a Weglarczyk 


Na stadionie W, F. w Chorzowie 
odbyły się w niedzielę zawody 
lekkoatlętyczne pomiędzy reprezen 
tacjami Bytomią (Śląsk niemiecki) 
„i Chorzowa. W ramach tych zawa- 
, dów Walasiewiczówna zaątakowałą 
rekord światowy na 80 m. Próba 
zakończyła się pełnym  powodze- 
niem. Walasiewiczówna uzyskałą 
czas 9,6, poprawiając swój dawny 
rekord o 0,2 sek. Należy zaznaczyć, 


l 


Sobieraj zdobył tytuł 


W Waxholm pod Sztokkholmem 
rozegrane zostały kajakowe mi- 
strzostwa świata. 

W jedynkach na 10 klm. wielki 
sukces odniósł Polak Sobieraj, 
zajmując 2-gie miejsce w  czągie 
47:356 i zdobywając wicejpi= 
strzostwo świata za Szwedem Wid 
markierq 46:42,8. 

W dwójkach na 10 kim. zwycię- 
żyli również Szwedzi: Johensson 
i Berndtsgon w czasie 44:29, 


| 


Wyścig” jedynek pań na 600 m. 
wygrała Pawlicek (Czeskosłowacja) 


w czasie 3:24,3 przed Fivaz Kalka | sie 8:05,2 przed osadą niemiecką jm 


3:26 i Szwedką Bergquist 3:30,3. 
CZESNE a RZA 


istrza ś 


na mistrzostwach kająkowych w Waxholm 


nE 
y ata 


W dwójkach pań zwyciężyła para 
czeska Pavlicek — BŚvolank w cya- 


duńska. 


W 


walasiewiczówna w Chorzowie 


łą rekord światowy 


rekord Polski 


że rekord Polski Waląsięwiczówny 
wynosi 95, ale rekord ten nie zo- 
sta] uznany za rekord światowy. 
Drugie miejsce zajęła Kałużowa w 
czasie 10,4 bijąc rekord Śląska. 

Na 60 m. Walasiewiczówna osiąg- 
nela czas 7,4, który to wynik jest 
zaledwie o 0,1 sek. gorszy od jej re- 
rkordu Światowego. 


W konkurencjach męskich Wę- 
glarazyk ustanowił nowy rekord 
Polski w rzucie młotem osiągając 
48,94 m. 

Zespół gości nie okazał sie zbyt 
groznym przeciwnikiem dla Cho- 
rzowa. Polscy lekkoatleci zajęli 
prawie wszystkie pierwsze i drugie 
miejsca. W ogólnej klasyfikacji 
zwyciężyła reprezentacja Chorzowa 
w słosunky 83:53 pkt, 

Z wyników na podkreślenia gasłu 
guia rzut kulą wysrany prepa Pra- 
skiego doskonałym wynikiem 15,37. 
Ine wyniki hyły znacznie słab- 


+ 


czy dyrektorem „Siązelu” 
zostanie prezydent Katowic? 


Jak donosi A. J. 8, został pod | fundamenty 


mają być polożone 


przed osadą niemiecką Triepę, — | Pisany kontrakt kupna - sprzeda- | jeszcze w jesieni b. r. a sama bu 
Fberle 44:06,6. Osąda Polską w |Ż5, zawarty pomiędzy „Wspólno- 


składzie Weiszewski — Lisiński 
ząjęłą 9-tie miejsce w czasie 
46:36,1. 


Inne biegi przyniosły następu- 
jące wyniki: 

W iedynkąch na 14000 meirów 
zwyciężył Szwed Widmark w czą- 
sje 5:03, przed Niemcem Ua€mi 
rerem i b. mistrzeją aim 
Mradetąkym. Startujący tu Spbierąj 
zajął 4-ie miejsce. ‘i 

Dwójki na 1000 metrów wygrała 
osada niemiecka Triębe - Eberle w 
nzasie 4:44,6 przed osadą szwedzką 
i duńsłka. 

W jedynkach kanadyjskich zwy- 
sępy! Niemiec Neumugller 6:45,8. 

kanadyjkach podwójnych 
pierwsze miejsce zajęła niemiecka 
ùsada Weęinstabi — Proisl 5:47,8. 

W czwórkach kanadyjskich zwy- 
ciężyła osada niemiccka w czasie 
4:08,2. 


, 


| 


© GW A ay /A? 


Właściciele nieruchomiści! 


w ANTENY ZBIOROWE 


| na masztach 
| 
i 


| | 
zapakujemy se u chrześcijan i 
I 


y 


T. GOŁASZEWSKI — Ogrodo- 
wa $0, tel. 276-0.. 

J. HAJDUKIEWICZ, Zakł. | 
dzeń EKlektryczeych j 
nicznych r= ul, Żurawia 

| tel. 843-03. 


| 
| 


LEN 
4 elefo: 


BB, 


A. DKOŃ m Mokstowska 41. 
tel. BU7-99. 


w. PIETRASZEWSKI — Nowo- 


czegny Zaklad Elektretechniczny 
Marsząłkowską 96, tel. 9,01-89. 


m 


GIEŁDA PIENIĘGNA 


Dawizy: Holandia 280.55, Brukse- 
ła g0.35: Helsinki 14.45% Kopenhaga 
115.30; Londyn 25.94; Nowy Jork 
15.30 i 7/8; Nowy Jork (kabel) 581; 


Oslo 130.20; Paryż 14.57; Praga 
: 18.34; Sztokholm 133.60; Zurych 
121.50. 


Pożyczki; 3 proc. prem. inyeste I 
em. 83,65, Il em. 82,65; 3 proc. prem, 
iąwestyc. seriową | em. 94.26, Il em. 
92.25—Y2.13—92.25; 4 proc. państw. 
Ipremiowa dolarowa 42.35 -— 42.75— 
42.40; 4 proc. konsolidacyjna (więk- 
sze) 67.75; 4 proc. konsolidacyjna 
(drobne) 67.25; 4 i pół proc. wewn. 


państw. 67.25; B prog. poź. konwer- 28,50—29.50, żył gat, 
| gat. I 14.50— 550: 


"yina 69,88, 
Listy zastawne: 8 proc. ziemskie 
dolar. gwar. kupon 28,84. 


4 i pół proc. 
65.25 — 65.00; 4 proc. ziemskie S€- 
ria WI BOn: 5 proes Warszawy 


(1033 r.) 74.38; 5 proc. Łodzi (1933 r.) 


67.00 — 67.56: 5 proc. Łodzi 10.00; 


Notowania giełd warszawskich 


zieniskie seria V | miałkie 10,75=11,2 


tą Interesów“ a „Śląskimi Zakla- 
dami Flektrycznymi”* B, A. w Ka 
towicach, na mocy którego „Ślą- 
zel“ nabył od „Wspólnoty“ wiel- 
ką parcele budowlaną o powierz- 
shni ca, 8.500 mir. kw., obejmu- 
jęcą naroźnik ulicy Zamkowej i 
Piastowskiej w Kątowicach, Na 
terenie tym wybudują „Śląskię 
Zakłady Elektryczne” wielki 
gmach administracyjny, którego 


| dawa ma zastać wykonana w ro 
ku przyszłym, tak, że na jesieni 

1030 r. nowy gmach zostałby od: 
„dany do użytku. Cena tej parceli 
| hudowlanej wyniosła około 1,5 
miliona zlotych. 

Jak wiadomo, „Ślązel* uzyskał 
ostatnie przedjążenie umowy 
koneesyjnej g miastem Katowi- 
£e na dostawę prądu na łat 15 i 
jednym z warunków umowy było 
wystawienie własnego gmachu 


Złot sokolstwa śląskiego 
w Piotrowicach 


W niedzielę, sdbył sję w Piatro- 
wicach, pod Katowicami zjot sokul- 
stwa śląskiego. W uroczystości wzię 
li udział: przedstawiciele władz oraz 
sokoli z terenu Śląską. W programie 


Nie kupuj u życia 


aj bandel polski a 


RONS 1.4 Aina PE pay 29 wyj 4 


Motocyki upadł 
na taksówkę 


Przed domem Mazawięeka 11 
motqgyki Mp2-a8j najęchął na 
taksówkę T01-194, prowadzoną 
przez Ksawerego Kółko. Wskutek 
stąrcia, jadący na motocyklu, 
Stanisław Wężyk i Btanisław Ró- 
żyeki spadli na jezdnię, odnosząc 
rany tłuczone głowy, rąk lub nóg. 
Po udzieleniu pomocy przez leka- 
rzą Pogotowia Różyckiego prze- 
wiezipno na Btącję Pogotowia, 
gdzie pozostał na obserwacji. W 
taksówce zgnieciony aderząk. Po: 
licjant sporządził protokuł. 


Akcje: B. Polski 127.00; B. Zacho- 
dni 4180 m 425 Warz Tow. 
Fabr. Cukrų 40,00 — 88.50; Wggiel 
36.56 — 36.73 — 36.25; Łilpop 84.00: 
Modrzejów 18.00 — J750 — 17.25; 
Ostrowiec 71.00 = 10.08 — 70.75; 
Starachowice 42.00 — 43,00 — 42.50; 
Żyrardów 60.50 -- 64.50. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Pszenica jednolita nowa 21.50 — 
22.00; zbierana Łyto 
nowe [4.25 — 14.75; jęczmień nowy 
15,25 — 15,75, owies | sn Ż6EO — 
21.00, Il gt. 1A,50—18.00; nowy 15.00 
—16.00; rzepak ozimy 44.00 — 45.00; 
mąka pszenna 39.50 — 41.50, gat. I! 
1 25,59—20,0P; 
żytnia razowa 
16.50—17.50: otręby pszenne grule 
11.75—12.25: średnie 10.75 —- 11.25: 

25, żytnią 9.00—9.5: 
makuchy Iniane 21.60 — 21.50; ma- 
kuchy rgepak 12.75 om 13.25, śrut. 
soi 28.00—23.50: słoma prasow. (żyt. 
nia) 4.50 — 5.00; siano prasowanej 


ÅA TE 1 OE RÓ R p R QB ROA NA ORK l 1 


16 proc. oblig. m. Warszawy 8 i 9 em. |słodkie nowe 7.00 — 7.50; prasowa- 


75.00. 


ne 5.50 — 6.00. 


| 


uryczysteści, pozą popisami sokoli- 
mi, odbyła się defilada, a następnie 
zawody sportowe. 


administrącyjnego, jakiego. „Ślą- 
zl“ dotąd nie posiadaj, 

Ostatnie odbyłą się także po- 
siedzenie rądy nadzoxegej „Śląs- 
kich Zakładów Elektryegnych“, 
na którym omawiano sprawy za- 
mierzonych inwestvcyj. 

Według obiegających pogłosek 
miała tam być także dyskutowa- 
na i załąiwiona noazytywnię spra 
wa  przejścją datychcząsawego 
Bregydenta miasta Katowie, dr. 
bocuraą, na stanowisko dyrektora 
tego koncernu. Gdyby że nagłos- 
ki odpowiądąly Draw dzie, ozna- 
czało hy to, że włodarzenie mia- 
ste stało Się oBethefni prezy- 
dentowi mocno uciążliwe, co w 
świetle odbywających się proce- 
sów karnych szeregu urzędni-- 
ków miejskich, nie powinno ni- 
kogo dziwić, 


Nożowiec w Pogotowiu 
groził funkcjonariuszom śmiercią 


Wczoraj © godz. Bej rano do 
ambulatorium Pogotowią (Lesz 
no 58) jakichś dwu osobników 
pijanych przywiezło ną opątru: 
nek pabitego kolegę, również pod- 
chmielonego. Sanitariusze wpy: 
ściłi poszwąnkowanego, prosząc 
kolegów jego, żeby opuścili lokal, 
w myśl przyjętego zwyczaju, i ga- 
trzymali się w bramie. Przybyli 
kategorycznie odmówili zadośću- 
czynienia prośbie sanitariyszy, 
przyjmując wręcz graźną posta- 
wę. Jeden z nich oświadczył; „My 


musimy być przy opatrunku, że” 
by naszemu koledze nie wyrza- 
dzona kraywdy*, 

Gdy sąnitgriusae w dalszym 
ciągu skłaniali awantuyników do 
wyjścia, jeden z nich wpadł w 
szał, dobył nażą i biegająe pp po- 
kajach ambulatorium, groził nim 
funkcjonariuszom Pogotowia. Do- 
piero wezwani telefonicznie poli- 
cjanci obezwładnili awantyrnika. 
żądnych dakymentów przy nim 
nie znaleziono. Drugi awanturnik 
zbiegł. 


Samochód wpadł na chodnik 
Na szczęście obeszło się bez ofiar 


PI. Grzyhowskipą pędził półcięża- 
rowy samochód naładowany pia- 
skiem) A01—188, prowadzony przez 
Kazimierza Adamczewskiego (Stry 
ga, gm. Marki), który był podchmie 
łeny. W pewnej chwili, z przeciw- 
gej strony nadjeeha} autobus linii 
pē, Adamczewski, usiłując uni: 
knąć starcia, skracił gwałtownie. 
Bozpeędzony samochód wpadł na 


| zbiegowisko. W pewnej chwili, bę- 
, dący po cywilnemu policjant, zau- 
wasył znanego i karanego głodzieja 
„daliniapza”, 3esxa Dopimaana (Ni- 
"ką 59), usiłującego okraść jakąś ko 
bietę. Policiant zatrzymał vpryszka 
w chwili gdy wyciągnał nieznajo- 
imej Z woreczka 60 zł. Pieniądze 
zwietono włąśpicielce Esterze Zys- 


,'manowej (Próżna 1). Ziadzieja o- 


chodnik, wpipst dome Graniczna 1, ; sądzono w więzieniy. Kieroweg za- 


iamiąc barierą żalazną na przestrze 
ni 8-ch metrów. Wytworzyło się 


WIADOMOŚCI Z TORU 


W aumiki 


z dn. 


GON. VI. dyst. 2.100 m. nagr. 
b00 zł, 1) Iris, ż. Pasternak i Rosa 
l, %+. Jagodziński, 3) Pommery 
1/16,5),.40 Raptus (24), 5) Hunga 
-a (56,5), 6) Rybitwa (7), 7) Her- 
pos (345) 8) Nord Stróm (1083). 
VWygr. w 2 m. 13 i pół sek. w zacię- 
lej walce leb w łeb. Tot. 95 i 7a fr. 
6.50, 6,50 i 16. 

GON. 7. dyst. 2.200 m.. nagr. 1,800 
zł 1) Capri, ż. Pule, 2; Dell (23), 3) 


trzymano w 8 kāmis. z3 jayde po pi 
jaūemu. 


Samii 
7 b.m. 


Elf (172,5), 4) Dai (13). Wygr. w 2 
m. £0 i pół sex. pewnie o szyję. Tot. 
8.5, fr, 6. i 7,5, porządk. 45. 

GON. 8. dyst. 1.600 m., nagr. 1.000 
i zł, 1) Erytrea, j. Żając, 2) Laufer 
It (382,5), 3) Ryngrat II (6), 4) Rio 


Rita II (345), 5) Awangarda (62), 
6) Róża (290,5) Wygr. w l m. 42 
sek., wysyłana o jećną diug. Tot 


40,5, fr. 20.5 i 15, porzadk. 560. 


Niespodziewana I tajemnicza wizyta 


Minister kolonii w Palestynie Sfałszowały testament milionera 


Sensacyjna afera parysko-argentyńska 


Zaostrzenie akcji pacyfikacyjnej 


JEROZOLIMA, 7. 8. Utrzyma- 
na w głębokiej tajemnicy wizyta 
angielskiego ministra kolonii 
Malcolm Mac Donalda w Pa- 
lestynie stała się sensacją dnia. 
Aczkolwiek ze strony brytyjskiej 
komunikują, że wizyta ta nie o- 
znacza Żadnej zmiany polityki 


Anglii — w Palstynie oczekują 


sensacyjnych wydarzeń w wyni- 
ku dwudniowych niemal narad 
angielskich mężów stanu. 


Udział w naradach, obok Wy- 
sokiego Komisarza Palestyny, 
głównodowodzącego wojsk bry- i 


tyjskich w Palestynie gen. Hai- 
linga oraz generalnego inspekto- 
ra policji mjr. Sanndera wskazu- 
je wyraźnie na temat i charakter 
narad. 
Co mówi komunikat 
brytyjski 

Komunikat ministerstwa kolo- 
nii ogłoszony o tej wizycie rów- 
nocześnie w Londynie i Jerozoli- 
mie mówi: 

„Minieter kolonii Malcolm Mac 
Donald od pewnego czasu spra- 
gnął odbyć osobiste spotkanie z 
Wysokim Komisarzem dla Pale- 
styny, celem omówienia z nim 
obecnej sytuacji w Palestynie. 
MacDonald korzystając z tego, że 
parlament obecnie rozszedł się na 
wakacje letnie, odwiedził Wyso- 
kiogo Komisarza w Palestynie. 
Minister wylądował na lotnisku 
Qalundia o godz. 8-ej w sobotę, 
6 sierpnia. W ciągu całego dnia 
odbywały się narady z Wysokim 
Komisarzem, gen.  Hailingiem, 
głównodowodzącym wojsk brytyj- 
skich w Palestynie. Wśród osób, 
które brały udział w rozmowach, 
obecny był major Saunders, in- 
spektor generalny policji w Pale- 
stynie oraz kilku wyższych urzę- 
'dników brytyjskich. Dokonano 
wyczerpującego przeglądu obec- 
nej sytuacji, Noc. minister Mac- 
Donald spędził w gmachu siedzi- 
by Wysokiego Komisarza, po czym 


opuścił Palestynę w niedzielę po 
południu". 


Za wszelką cenę pokój 


| Minister MacDonald w czasie 
pobytu w Jerozolimie złożył na- 
,stępujące oświadczenie: 


„Wysoki Komisarz i ja jesteśmy w 
stałym kontakcie drogą telegraficzną, 
ale było dla mnie rzeczą niezmiernie 
pożyteczną, że miałem sposobność 
| odbycia z nim oraz z generałem Hai- 
' lingiem konferencji, celem wyczer- 


iem dokonania przeglądu obecnej sy- 
tuacji w Palestynie. My, jak i wielu! 
innych, zainteresowani jesteśmy w | 
tym, aby dołożyć wszelkich starań. 
dla przywrócenia pokoju w Palesty- | 
nie na zasadzie sprawiedliwości dla 
obu marodów, których siedziba tam 
się znajduje. Te starania będą naszym 
ciągłym zadaniem w przyszłości". 
Zarówno to oświadczenie, jak i 
fakt wizyty wywołały w Palesty- 
nie daleko idące domysły. Zdaje 
się nie ulegać wątpliwości, że 
akcja pacyfikacji Palestyny zo- 


| pującej wymiany informacji oraz ce- Stanie znacznie zaostrzona. 


| Gen. Hamilton mówi: 


LONDYN, 7.8. Gen. sir lan 
Hamilton przybył na lotnisko w 
Croydon z Niemiec. Został on, 
jak wiadomo, przyjęty przeć kan- 
clerza Rzeszy w Berchtesgaden. 

Gen. Hamilton, przywódca le- 
gionu brytyjskiego w Szkocji, ba- 
wił w Berchtesgaden dwa dni i 
powrócił do Londynu prywatnym 
samolotem kanclerza. 

Przedstawicielom prasy gen. 
Hamilton oświadczył, że ogólnę 
nastawienie Rzeszy jest wybitnie 
pokojowe oraz że Hitler sam pra- 
gnie przede wszystkim utrzyma- 
nia pokoju. 

W dalszym ciągu gen. Ramil- 
ton wyraził wątpliwości co do 
zaangażowania się Niemiec w 
konflikt rosyjsko - japoński. — 
W razie jakichś kroków nieprzy- 
jacielskich Rzesza ograniczyłaby 
się — jego zdaniem — do dostar- 
czania stronom walczącym dział 
i samolotów. Tak samo zresztą 
jak Anglia — dodał gen. Hamil- 


Nie jestem Kuropatkinem 


mówi Blücher o 


HELSINKI, 7. 8. Prasa fińska 
donosi, żə' marszałek Blücher 
miał odbyć ostatnio podróż in- 
spekcyjną po garnizonach armii 
czerwonej na Dalekim Wscho- 
dzie. 

W, czasie inspekcji marszałek 
Blücher przemawiał do żołnierzy, 
zaznaczając, że w ostatnim kon- 
tlikeie stroną agresywną jest Ja- 
ponia. Między innymi Bliicher 
powiedział: „My nie napadamy. 
Całą odpowiedzialność za ostatni 
konflikt ponosi Tokio. Japończy- 


Cyrk Staniewskich 


przeciwko 


Zarządowi m. Lwowa 


LWÓW, 7. 8. Zarząd Cyrku Sta- 
niewskich, który występuje we 


Lwowie, ogłosił oświadczenie, 
skierowane przeciw Zarządowi 
Miasta. 


Dyrekcja Cyrku Staniewskich 
twierdzi, że tytułem podatku wi- 
dowiskowego i innych opłat po- 
brano we Lwowie 50 proc. ceny 
biletów, czezo nie praktykuje się 
w żadnym z miast. Dyrekcja za- 
mierza w związku z tym przerwać 
pobyt cyrku we Lwowie i zapo- 
wiada, że na przyszłość cyrk bę- 
dzie omijał Lwów, 
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Włociawek. CyBank) 84 tel 


wojnie z Japonią 
cy myślą, że mają do czynienia 
z Rosjanami z 1905-go roku. Na 
szczęście jednak ja nie jestem 

R lecz Bliicherem, 
a naszą czerwoną armia nie jest 
armią carską, którą dowodzili 
sprzedajni oficerowie". 

| 


ZAKOPANE, 7. 8. W sobotę po 
południu wezwano Tatrzańskie 
Ochotnicze Pogotowie Ratunkowe 
do Doliny Pięciu Stawów, gdzie 
uległ wypadkowi młody turysta 
mgr. Majewicz Stanisław z Kra- 
kowa, spadając z Kozich Wier- 
chów w stronę Doliny Pięciu Sta 
wów. 

Ofierze 


wypadku udzielili 


Już można grać 


w kasynie 


PARYŻ, 7. 8. W kasynie w Cannes 
wybuchł straik pracowników kasyna 
ma tle konfliktu między związkiem 
zawodowymi pracowników, a dyrek- 
cją o przyjęcie z powrotem do pracy 
; sześciu wydalonych pracowników. 

Strajk został zakończony w ciągu 
24 godzin poza ramami normalnej 
procedury arbitrażowej, obecny bo- 
wiem w Cannes minister gospodarki 
narodowej Patenotre, który spędza 
urlop na swym jachcie na morzu 
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; ton. „Większe niebezpieczeństwo , Niemiec“, 


ABC — NOWINY CODZIENNE — Str. 6 


Dwie arystokratki francuskie 


Na str. 1 Czytelnicy xnależli 
krótką wiadomość o aresztowa- 
niach w związku z aferą fałszer- 
stwa testamentu argentyńskiego 
milionera Gareii. Poniżej zamie- 
szczamy dalsze, sensacyjne szcze- 
góły tej niezwykłej afery. 


PARYŻ, 7. 8. Cała prasa pary- 
ska z ogromnym  zainteresowa- 
niem podaje informacje z Buenos 
Aiers o sensacyjnej aferze fal- 
szerstwa testamentu, w którą za- 
wikłane zostały wybitne osobisto- 


Większe niż na Dalekim Wschodzie 


Niebezpieczeństwo LS: 


istnieje na granicy Niemiec 


oświadczył dosłownie 


wojny istnieje na samej granicy | sir Hamilton. 


40 czy 4 


ma trwać prata w fa 


PARYŻ, 7. 8. Sprawa powięk- 
szenia ilości godzin pracy w me- 
talurgicznym przemyśle zbroje- 
niowym natrafila na dość poważ- 
ne trudności, 

W sobotę „związek zawodowy 
metalowców ogłosił komunikat, 
w którym oświadcza, że gotów 
jest rozpatrzyć przychylnie pro- 
pozycję rządową co da wprowa- 
dzenia 48-godzinnego  tygódnia 


Zgon 
Stanisławskiego 


MOSKWA, 7. 8. Zmarł tu zna- 
komity artysta dramatyczny Kon | 
stanty Stanisławski, założyciel; 
słynnego teatru artystycznego w 
Moskwie. 


po katastrofalnym 


KATOWICE, 7. 8. żory w pow. 
rybnickim, zostały  nawiedzone 


Tragiczny wypadek w Tatrach 
Mgr. Majewicz walczy ze śmiercią 


pierwszej pomocy towarzysze wy 
cieczki. Członkowie Tatrzańskie- 
go Ochotniczego Pogotowia Ra- 
tunkowego przetransportowali ran 
mego do szpitala w Zakopanem. 
Wczoraj stan rannego nie wyda- 
wał się niebezpieczny, dziś jed- 
nak nastąpiło pogorszenie, mgr. 
Majewicz stracił przytomność i 
stan jego zdrowia budzi poważne 
obawy, 


w Cannes 


Śródziemnym, zawinął ostatnio do 
Cannes, zdecydował się wziąć inicja- 
tywę osobiście i zaproponował obu 
stronom swój własny arbitraż. 


Po ośmiogodzinnej konferencji na 
jachcie ministra między przedstawi- 
cielami związków zawodowych, a 
dyrekcją kasyna, konflikt został de- 
finitywnie załatwiony i kasyno oraz 
sale gry zostały otwarte z powrotem 
dla publiczności. 


Kantor — Prenumerata 
U ið > ið Foznan. 27 Grudnia 


książkowa) 650 W Austrii, Czecho- 


brykach zbrojeniowych 


pracy w pewnych zakładach pra- 
cujących na rzecz obrony narodo- 
wej, jak w stoczniach okrętów 
wojennych, zakładach artyleryj- 
skich i w fabrykach motorów sae 
molotowych, jednakże pod wa- 
runkiem, że uprzednio rząd prze- 
prowadzi akcję, w której wyniku 
zniknie bezrobocie w przemyśle 
metalurgicznym i wszyscy robot- 
nicy — metalowcy uzyskają pra- 
cę w ramath 40-godzinnego ty- 
godnia pracy. 

t Poza tym głównym warunkiem 
metalowcy wysunęli szereg wa- 
runków dalszych, domagających 
się między innymi podziału rzą» 
dówych zamówień zbrojeniowych 
it, d. Wobec tego rodzaju warun- 
ków, sprawa powiększenia tygod= 
niowych godzin pracy w przemy- 
śle zbrojeniowym dotychczas nie 
' mogła być zrealizowana. 


Milion złotych strat 


pożarze w Żorach 


katastrofalnym pożarem. Miano- 
wicie około godz. l-ej w nocy 
wybuchł pożar w zabudowaniach 
„Amerykańskiego młyna paro- 
wego“,  stanowiąego własność 
przebywającej w Ameryce rodzi- 
ny Sternów. 


Ogień strawił cały obiekt ze 
wszystkimi przybudówkami, u- 
rządzeniami, zapasami zboża i mą 
ki. Zniszczeniu uległy / również 
maszyny. Według pobieżnych ob- 
liczeń straty wynoszą ok. 1 mil 
złotych. Młyn był ubezpieczony 
na sumę 800.000 ziotych. Przyczy- 
na pożaru nie ustalona. Ogień u- 
gaszono po 10-godzinnej akcji ra- 
tunkowej, a zgliszcza tliły się 
przez cały dzień następny. W ak- 
cji brały udział straże pożarne z 
całej okolicy. 


Utonięce w wannie 


W Żorach wydarzył się w łażni 
miejskiej w sobotę tragiczny wy- 
padek. Przyszedł tam Pawei Zonek 
celem wzięcia kąpieli. Kiedy dłuż- 
szy czas nie wychodził z kabiny, 
otworzono drzwi i stwierdzono, że 
Zonek utonął w wannie. Lekarz nie 
mógł stwierdzić przyczyny śmier- 


ci. Zwłoki przewieziono do kostni- 
cy. 


szeń Administracja nie odpowiada. 


Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC* Sp. z ogz. odp. 
Qdbłte w „Drużarni Llierachiej*, Warszawa, AL jerozolłaskie 131. 


Ceny osdłosze 


ści z arystokracji 
mianowicie markiza i markiz 
Beaurepaire oraz siostra markizy 
wicehrabianka Guippeville. 

Już od dawna, zarówno marki- 
za Beaurepaire, jak i wicehrabian 
ka Guippeville były podejrzewa- 
ne o słałszowanie testamentu muli 
timilionera argentyńskiego Gar- 
cii, który od szeregu lat zamiesz- 
kiwał w Paryżu, a z którym obie 
panie były serdecznie zaprzyjaź- 
nione. Garcia zmarł przed trze- 
ma laty a testament, który został 
wysłany w dzień jego Śmierci do 
adwokatów, przeznaczał wbrew 
postanowieniom poprzedniego te- 
stamentu, sporządzonego na rzecz 
jego siostrzenice, cały majątek mar 
kizie Beaurejaire i wicehrabian- 
ce Guippeville. Po dłuższym pro- 
cesie, wszczętym przez siostrzeni- 
ce Garcii, które zakwestionowały 
autentyczność testamentu, drugi 
testament uznany został jednak 
przez sądy paryskie na mocy o- 
rzeczenia biegych grafologów za 
autentyczny. 

Markiz Beaurepaire z małżon- 
ką i szwagierką Guippevi'le udał 


francuskiej, a, śledczy zarządził aresztowanie 


markiza Beaurepaire i wicehra- 
bianki Guippeville. 

Sprawa ta wywołuje w Paryżu 
tym większą sensację, gdyż cho- 
dzi tu o osoby bardzo znane na 
terenie towarzyskim Paryża, a po 
za tym sam spadek sięga kwoty 
20 milionów dolarów. 


1000 osób 


umiera tygodniowo 
w Szanghaju 


TOKIO, 7. 8. Z Szanghaju donoszę, 
iż w mieście daje się zauważyć nowe 
nasilenie epidemii- cholery. Liczba 
zmarłych na tę chorobę dochodzi da 
tysiąca tygodniowo. 


ES 
Rodezja 
nie chce żydów 

BULAVAYO, 7. 8. Rząd pół- 


nocnej Rodezji wydał oficjalny 
komunikat w sprawie uchodźców 


się do Argentyny, by tam objąć | żydowskich. 


w posiadanie 
zmarłego milionera, który poza 
tym posiadał w Paryżu kilka pa- 
łaców i nieruchomości we Fran- 
cji. Sądy argentyńskie na pod- 
stawie nowych danych wdrożyły 
na nowo dochodzenie, w wyniku 
którego najpierw markiza Beau- 
repaire została aresztowana i u- 
mieszczont w szpitalu więzien- 


nym ze względu na swój stan zdro | 


wia, a ostatnio w^ sobotę sędzia 


główne majątki | 


Komunikat stwierdza, że po od- 

byciu poufnych narad nad propo- 
| zycją zbadania możliwości osie- 
dlenia kolonistów żydowskich w 
północnej Rodezji rząd rodezyj- 
ski doszedł do przekonania, że ze 
| względów gospodarczych plan ko- 
lonizacji żydowskiej jest nieprak- 
tyczny i zwrócił się do rządu an- 
gielskiego z wezwaniem, by za- 
niechał dalszych kroków w tej 
| kwestii. 


EE MO CON —— „MESA 
Z portów bałtyckich do Hiszpanii 


Płyną „czerwoni” ochotnicy 
i oficerowie — doradcy techniczni 


RZYM, 7. 8. Virginio Gayda, 
omawiając na łamach „Voce 
d'Italia" przebieg działań wojen- 
nych w Hiszpanii, pisze, że posił- 
ki jakie w ostatnich czasach o- 
trzymali czerwoni, składają się 
w wielkiej mierze z Francuzów, 
co jest dowodem, że z Francji 
nadal idzie systematyczna kon- 
trabanda wojenna do Hiszpanii. 

Celem zatarcia śladów, centra- 
la kontrabandy materiału wojen- 
nego, wysyłanego do Hiszpanii, 


została obecnie przeniesiona na | 


Bałtyk. "Z portów bałtyckich 
transporty kierowane są do Nor- 
mandii, a stamtad różnymi eta- 
pami idą do Hiszpanii. 

Ostatnia akcja wojenna nad 
rzeką Ebro ujawniła, że we 
Francji istnieje nowa organiza: 
cja, dostarczająca Hiszpanii ofi- 
cerów, którzy są pomocnikami 
dowódców hiszpańskich, oficero- 
wie ci posiadają charakter dorad- 
ców technicznych i noszą ubrania 
cywilne. 


| Samoloty powstańcze zbombardowały 


Statek angielski „Lake Lugano“ 


BARCELONA, 7. 8. Wczoraj o 
północy hydroplan powstańczy ty 
pu „Savoya* krążył przez pół go- 
dziny nad portem Palamos, 70 
klm. na północ od Barcelony, po 
czym znikł. 

W tym czasie statek angielski 
„Lake Lugano“ stał w porcie na 
kotwicy. O godz. wpół do 3-ej ra- 
no 2 hydroplany powstańcze u- 
rządziły nalot na port, zrzucając 
40 bomb 150-kilogramowych. 

„Lake Lugano" został trafiony 
i podpalony. O godz. 3.15 zjawił 
się nad portem hydrplan typu 
„Savoya' į rzucił kilka bomb w 
| OE pe EN opty) 


Zgon ofiary 


bombardowania 


Alicante 
BARCELONA, 7. 8. Brytyjski 
agent konsularny. który odniósł 
ranę w czasie bombardowania 
Alcante, zmarł dziś rano. 
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pobližu statku angielskiego, po 
czym lecąc nisko nad okrętem, za- 
atakował załogę, zajętą gaszeniem 
pożaru, ogniem z karabinów ma- 
szynowych. Jeden z członków za- 
łogi został ciężko ranny. Ładunek 
uległ zupełnemu zniszczeniu. „La- 
ke Lugano“ ma 2120 ton, jest za- 
rejestrowany w Londynie i nale- 
ży do towarzystwa okrętowego 
Charles Strubin et Co. Ltd. 


walka 
o „błękitną wstęgę 
Atlantyku” 
LONDYN, 7. 8. Według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa w o- 
becnej podróży „Quen Mary" po- 
bije rekord „Normandie“ w rej- 
sie z zachodu na wschód. Przy 
wyjątkowo sprzyjających warun- 
kach atmosferycznych „Queen 
Mary“ przebyła w ciągu 25 go- 


dzin 784 mil morskich, czyli szła 
z szybkością 31.36 węzłów. 
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